BE Nn. Łódź, Niedziela, 12 stycznia 1919 r. Rok IŁ. 
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Ostatnie 3 dni! „LUNA“ Pota 


MIEDZIELA, PONIEDZIAŁEK, WTOREK 


YAK WOLFSONA 


Obraz włoski swego czasu 
xabron ony i skontisko« 
wany przez n.żmców. — 


Dramat w b-cin aktach na tle 
kamaryli dworskiej cesarzów 


Franc. Józefa i Karola. 
W występach bierze ndział 


EWELINA RUDENICK 


najwybitn, akrobatka cyrkowa. 


Przedstawienie zawiera wielką 
pantominę 


„Dziewczę z podziemnego świata“ 
Scony z pałaców i miast średniowiecznych, sceny z fantastycznej krainy pod zie- 


mią, z pałaca „Królowej wód*, 


Codziennie 3 oddzielne przedstawienia o godz. 5, 7 1 9 wiecz. W sobotę niedzielę i święta. 4 przedsta- 
wienia o godz. 3, 6, 7 1 9 wieczorem. Uprasza się o zajmowanie miejsc właściwych. 


Bilety ulgowe i passe-partout nieważne. 428 


i zodikał PORY udarowe, OM. Seibert. i: S-Ka 
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uzupełnienia i zmiany tej listy będą ogie 
szane w przepisach wykonawczych do nie 
niejszego Statutu. 

8 8. 

Siedzibą Urzędu jest Warszawa — 
Oddziały prowincjonalne w obrębie Pań- 
stwa Polskiego Urząd otwiera za kaźżdo: 
razowem pos.anowieniem Ministra Apro: 
wizacji. 
| sa 
| NASZE A Urząd podlega bezpośredniej władzy 
rszawsk. LETINE, NDZ ERTES YCH w programach. 4ÓŚB  „inistra Aprowizacji. Prawo p 

Eann | postanowień uzupełniających I przepisów 
Bilety w cukierni W-go Gostomskiego do 2, w kasie teatru przez dzień cały. wykonawczych do niniejszego Statutu 
statut przysługuje Ministrowi Aprowizacji w po: 


jeniu 4% ministrami skarbu, przemy- 
Państwowego urzędu zakupu artykułów a skanitj PCT 


Sala Koncertowa. 


a] 


komisowej sprzedaży 7 ubezpieczeniem „, 


PA ra Jutro, t j. w poniedziałek 13-g0 stycznia | 
z Południowa NA rg o godz. 8 m. 15 wiecz, i 
Jedyny gościnny występ 1 


"Dziś o godz. 7.30 jedyny występ Henryka Czaplińskiego | 


TA) 

Znakomitego skrzypka k 
ch l WH KI opery Z ndzialem Łódzkiej Orkiestry Symfoniezn. 
z a || dyrygent B. SZULC, przy fortepianie dyr, 

p. { wa 


od ognia lub kradzieży. 


Bacia Loterja Klasyczna ) ec a R zi 
o dekretu Naczelnika Państwa z dnia A 
na rzecz towarzystw kulturalno-oświatowych. (à grudmia 1918 r. Dz. Praw Państwa W granicach określonych przez m-. 


niejszy Statut i przęz postanowienia qzd- 


W ETOD RRC pełniejące i przepisy wykonawcze Urząd 


Ciągnienie jutro 13 stycznia 1919 roku. 


W ż § 1. działa samodzielnie. 
Zarząd: Warszawa, Królewska N 28. 868 Przy Ministerstwie Aprowizacji two- g o, 
mamii | 7y się „Państaowy Urząt zakupu sety- Urząd otrzymuje ze Skarbn Państwa 


N r r „4 
kułów pierwszej potrzeby“. kapitał zakładowy w wysokości 10,000,000 


TEATR 4% Dziś o godz. 7.30 w. pi igl | aguna! 8 2. marek, oprocentowany i. amortyzowany na 
Róża stampnłu karja KOMGSKA-LA USZYKSKA Urząd powstaje w celu zakupu arty | zasadzie przepisów, wydanych przez mie 


operetka w 3 aktach. kułów pie wszef potrzeby dla ludności | nistra skarbu w porozumieniu z ministrem 
W przygot. operetka Kaimana rtystka opery, rozpoczęła lekcje w Liceum Mu- | Państwa Fulskiego. apiowizacjie Urzędowi przyznane zostaje 


Jipę a . zycznem, Krótka 9. Przyjmuja zapisy kancelarja UWAGA. Lista artykuiów pierw= | prawo korzystania z gwarancji rządowej 
Wieszczka kzrdaWafu, Licoim codziennie od godz, Ji 1 póź do 121 pó ' szej potrzeby, jak również eweutnalae w wysomośri GAĆ miljonów sarek, W in- 


Gois Gada. z w zz r JO 


ststacjach finansowych państwowych i 
prywatnych na zasańach ustanowionych 
przez ministrów skarbu $ aprowizacji, 


§ 7. 

Urzedowi przysluguje na obszarze 
(Państwa Polskiego wyłrczne prawo spro- 
waizenia artykułów pierwszej potrzeby 
ką zagranicy. Gdyby jednak sprowadzenie 
tych "artykułów było zależnem od rekom= 
pensaty, to uklady o rekompensacia po- 
winny być zaakceptowane przez ministra 

przemysłu i handlu. 


$ 8. 
Urząd będzie sprzedawał zaknpywa- 
„me towary przedewszystkiem instytucjem 
komunalnym i związkom, oraz 7rzesze= 
ymiom o charakterze spolecznym. Reparty- 
-eja towarów wykonywać będzie minister- 
¿stwo aprowizacji z zastrzeżeniem udzialu 
¿ministerstwa przemysłu i handlu przy po- 
«dziale towarów, mających zastosowanie i 
,mwiezbędnych dla przemysłu. 
$ 9, 
Ceny sprzedażne obliczane będą tyl- 
sko z uwzelędnieniem pokrycia rozchodów 
„Urzędu. W razie ujawnienia zysków po 


-gakończeniu roku ‘operacyjnego, takowe 
i a być przelane do Skarbu Państwa. 


A / 5810. 
i Preliminarz dochodów 1 rozchodów 
u Urzedu na każdy rok winien być zatwier- 
„dzony przez ministerstwa aprowizacji i 
sakarbu. 
8 11. 


| Sprawami Urzędu kierować będzie 
dyrekcja, składająca się z trzech dyrek- 
torów, mianowanych przez ministra apro- 
wizacji. 


+ 


( 


" 


$ 12. 


Rewizja czynności Urzędu wykony- 
wana brdzie systematycznie przez mini- 
sterstwo aprowizacji lycznie z minister- 
stwem skarbu. W tym celu ministerstwo 
karbu deleguje stałego przedstawiciela, 


& 18. 

Zarządzenie likwidacji Urzędu, jako- 
też mianowanie liknidatorów należy do 
ministerstwa aprowizacji i skarbu, Po za- 
spokojeniu wszystkich zobowiązań i spla= 
ale calkowitego kapitalu zakładowego, 
ewentualnie czysty zysk likwidacji prze- 
lewa się do Skarbu Państwa: 


$ 14. 
Niniejszy statut nabiera mcey obo- 
„wiązującej natychmiast po ogłoszeniu. 


Prezydent ministrów: 
(—) J. Moraczewski. 


Kierownicy ministerstw: 
Aprowizacji: 
(—) Antoni Minkiewicz, 
Skarbu: 
(—) Byrka. 
Minister przemyslu i handlu; 
(—) Iwanowski. 
Warszawa, dnia 2 stycznia 1919 r. 


Zapisy do kikai podchorążych. | 


W dniach = i 16-vm b. m. od- 
będzie się w Warzawio przegląd wojskowo- 
lekarski kandydatów do szkoły podchorążych, 

W szkole tej jest jeszcze ponad 
100 miejse wolnych, ochotnicy więc, którzy 
pras ną do niej wstąpić, powinni w naj: 

liższych dniach wnieść podania do inspekto- 
ratu szkół piechoty w Warszawie (Kra- 
kowskie Przedmieście 86). Oczywiście, tukże 
powiatowe komendy uzupełnień na prowincji 
podania przyjmują i przesyłają je następnie 
do inspektoratu szkół piechoty w Warszawie. 

Warunki przyjęcia do szkoły podcho- 
rążych są następujące : 

1) skończonych lat 18, przytem, o ile 
kandydat nie ma 21 lat, przedstawić musi 
pozwolen'e rodziców lub opickunów ; ; 2) win- 
dectwo ukończenia przynajmniej 5 klas szkół 
średni. h ; 8) zobowiązanie do 5-letniej służby 
wojskowej; 4) zobowinzanie do opłacania 
podczas trwania studjów 60 marek mic: 
Bięcznie ; 5) metryka; 6) świadectwo moral- 
ności, wystawione przez komisarjat milicji, 
grząd gminny i t. p. 

«+, Podania zarówno z Warszawy, jak z 
rowincji muszą być złożone lub „przesłane 
1% inspektoratu szkół piechoty w Warszawie 

najpóźniej do dnia 12-go b, m. 

W dniu 14 b. m. kandydaci, którzy 
słożyli podania z wszystkiemi wyżej wymie- ! 
nionemi dokumentami, mają się stawić oso- 
biście w 
mieście 36), 

W dniach 15-ym i 16-ym b. m. kandy- 
daci staną przed komisią wojskowo-lekarską, 
poczem uznani za zdolnych będą wcieleni do 
szkoły, 


DRE RAZER a 2 31 m 


i Kongresówai, 
inspcktoracie (K rókowskie Przed. 


p zn 


Niedziela, 712 styczufAa 199 r, 


Honor żołnierza. 


Depesze doniosły, że żołnierze tych 
oddziałów wojskowych, które daly się 
nżyć do zamachu w nocy 5 stycznia, 
zwócili się do Naczelnego Wodza, komen- 
danta Pisudskiego z prośbą, aby pozwo= 
lil im na polu bitwy w walce za Ojczyznę 
zmyć winę i zaslużyć z powrotem na miana 
żołnierza. Życzeniu ich stało się zadosyć: 
komendant Pilsudski wysłał rzeczone od- 
działy na granicę ukraińską, 

Wiadomość powyższa serca każdego 
polaka winna napełnić radością I du'ną. 

Obałamucany przez niektóre zwierzch= 
nie jednostki żolnierz polski, zrozumiał 
na jak błędną i zgubną drogę chciana go 
poprowadzić. Szczerze Żalnjąc chwilo- 
wero zapomnienia o obowiązującej ga 
karności względem Władzy Naczelnej, 
czynem i krwią własną pragnie zmatsé 
plama, która zaciążyła na jego honorze 
rycerskim, wypróbowanym w walkach z 
caratem o niepodlesłość Ojczyzny. 

Zwyciężyła tradycja żołnierza x pod 
Cecory, który bchatersko ginąć potrafił 
wierny przysiędze i naczelnym tleom, 
które zawsze były dla nicgo drogowska- 
zem. 

Duchy wielkich wodzów naradn — 
Zamojskich. Chodkiewiczów, Żółkieńwskich, 
Kościuszków — błogosławią ci, żełnierzu 
polski, ża wprowadzony w Lłąd, pragniesz 
strząsnąć z Szarego płaszcza sweza ta 
drobne grudki błota, które na. chwile 
przylgnęły do niega. 

W ogniu bitewnym oczyści się twa 
dusza i wrócisz Czysty, odrodzony, wierny 
syn Ojczyzny. 

Wódz twój naczelny, rozumie twą 
żołnierską psychikę i pobudki, jakiemi 
się kierujesz, prosząc o wysłanie dla o- 
brony kresów, Zaniechał stosowania su- 
rowej kary i dobrotliwie otwiera przed 
Sobą drorę do rehabilitacji, Bowiem 
sam jest żołnierzem i kocha swych wspól 
towarzyszów broni, którzy mu równą mi- 
łością i bezgranicznem poświęceniem od- 
płacają. 

Lecz jakim rumieńcem wstydu po- 
kryć się muszą lica wojskowych kierow= 
ników spisku. Dla nich niema tłomacze- 
nia, dla nich niema rehabilitacji, działali 
bowiem z całą świadomością i wiedzieli 
do czego dążą. Wina ich jest tem więk- 
8z:, że powagę swej szarży pragnęli po- 
ciągnąć do bundu zwyczajnych szeregow- 
ców. Na cealg ich, nawet najbardziej 
rycerską przeszlość, rzuca do pomocy 
cień, którą towarzyszyć im będzie aż po 
ostatni kres życia 

O operetkowych postaciach reszty 
cywilnych spiskowców — za.ulisowego 
rzątu i mówić nawet nie warto. Z wy 
jątnhiem ks. Eustachego Sapiehy, Śażysy 
złamali dane slowo i „przezornie* ukryli 
się przed olpowiedzialnością. Swiadezy 
to dowodnie o ich wysokiem nojęciu ho- 
noru i szlachetnych intencjach, jakiemi 
kierowali się, organizując nieudały Za- 
mach stanu. 

Wszelką już jednak czelność prze- 
chodzi list jednego z głównych spiskow- 
ców Tadpusza Dyimowskiego, zamieszezony 
w sobotnim numerze „Kurjera Porau- 

negou“, 

List ten datowany jest z Krakowa, 
można jednak z calą pewnością przypu- 
szczać, że jest to tylko chęć skierowania 
poszukiwań „bohaterskiego“ orzanizatora 
spisku na mylne ślady, 

Dymowski w liście swoim z calą bezczel- 
nością stwierdza, że wszamachu ural bez- 
pośredni udział, lecz że żaden ze spi- 
skowców nie powotował się żadnemi o- 
sobisi* 'i ambicjami (!), praznęli oni tyl- 
ko poświęcić się dla sprawy narodowej 
(sie!) Dalej Dymanowski twierdzi, że za- 
mach dobrze był przygotowany, 

„Nawet uieopatrzne uwolnienie hr. 
Szeptyckiego przez pułk. Januszajtisa nie 
zmieniłoby pożądanego rezultatu zamachu, 
gdyby ula zaacsztowanych, internowano 
stosownie do otrzymanych rozkazów, a nie 
w Tow, „Rozw ój* + ©0 stało się zresztą 
bez wiedzy | ‘Zvody niżej podpisanezo*, 

J Dziwi się Dymawski enunejacji Mo- 
rączew skiego, zarzucającej sprawcom 
zamachu winę wniesienia fesmentu do 
wojska i społeczeństwa, twierdząc, że 
Sprowokował go właśnie rząd Moraczew- 
skiego. Z emłazą powtarza dytyramby o 
rzekomem poświęceniu się spiskowców 
dla sprawy naro! iowej. 

Wowczas, kiedy Lwów znajduje się 
pod oginem artylerji wrażej, Kiedy Litwę 
zagarmają przy cichej wspólpomocy niem- 
ców baudy bolszewickie, zagrażając 
| wkroczeniem nawet na terytorjum byłej 
kiedy Sląsk z zagrożony, a 
Wielsopolska narażona na straszliwy od 
wet hakaty pruskiej—wewnątrz krajn pod- 
nosi 8ię żagiew buntu przeciwko własnej 
po 
Uzyż może być coś wstrętniejszego, 
bardziej hańbiącego i wprost przeciwnego 
pojęciu patrjotyzimu i poświęcen.u się dia 
Spiżwy uarodowej, 


Czyż oryauizatorowie spisku nie 


Mayali sobie jasno sprawy, że na wypas | 
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dek powodzenia irgoż, FORNACI płomień 
wojny domowej—tej najstraszliwszej klee 
ski, jaka w dobie obecnej mogłaby do- 
tknąć naród Polski? Ža wtedy o ratunku 
Litwy i Lwowa nie moglo by być mowy, 
dla czerwonych armji bolszewickich sra- 
nice Polski stałyby na ścieżaj otworem? 

O tem wszystkiem musieli wiedzieć, 
% tego wszystkiego musieli sobie zdawać 
sprawą, a jednak nie zawahali się przed 
zbrodniczym czynem, który historja na- 
zawsze potępi, 

I tacy ludzie, którzy mogliby stać 
się zenbą odradzajncej się Polski, Śmią 
się okrywać płaszezem patrjotyema i po- 
święcenia dla Sprawy narodowej, 

Korang listu Pymowskiego jest jego 
zakończenie, w którem obłudnem krętac= 
twem prawnie wyllomaczyć własne tchó- 
rzostwo. Zakończenie to brzmi, jak naste- 
puje: 

„Wreszcie nia mogę pominąć mil- 
czeniem przyczyn, które zmnsiły mnię do 
chwilowego opuszczania Warszawy, teme 
baruziej, iż prasą warszawską obiega 
wersja, jakobyśmy dnli słowo stawienia 
się na każde żądanie obecnego rządu. 
Przeciwnie, Filsudshi za zaniechanie dal: 
szej akcji przyrzekł nie tylko num, lecz 
co ważniejsza wszystkim w zamachu LA- 
mieszanym wojskoyym uwolnienia, z wa- 
runkiem wyjazlu na front i skarcenia ich 
w rozkazie dziennym do wojska, Wielkie 
też było moje zdziwienie, kiedy wieczo- 
rem za! omunikowano mi, iż p, Thugutt 
postanowil zaaresztować nas przy pomocy 
swei czerwonej gwerdji, Uważslem więc 
za wskazane uniknąś zbędnej donkiszo= 
terji | zarezerwować swoje siły i eurre ją 
do dalszej walki z przemocą I diana” 
tak jak czyniłlem to dotychczas wobec Ja 
kusów moskali i niemców“, 


a 


Synowie rycerzy, 


—— 

Dwudziestu trzech pisarzy polskich 
zawolało wielkiem glosem — ratujmy 
Lwów.. Ratujmy Twów. W obronie 
Lwowa giną kobiety i dzieci a nas ścina 
jakaś. niemoc... Ryl nie podejmie do- 
statecznej obrony ani Wilna, ani Lwowa... 
My siolem, my, synowie rycerzy. 

Dwudziestu tr=ech pisarzy polskich 
rozdziera szaty... Zdaje się przeto, że 
spełnili wszystko, ca do nich samych na- 
leżało, skoro „ulerzalą krzykiem w sere 
ludu... Że ujrzawszy NA miejsen w zazro- 
Żony'n Lwowie te w silki kobiet i dzieci, 
to niedołestwo rzutu, tą niezdolność akcji 
wojskowej, na własno oczy stwierdziwszy 
to wszystką uderzają w serce lulu, Że 
niejeden z tych koryłeuszów pióra sam 
się w walkę z nieprzyjacielem, kresy na- 
palającym wial.. Syn rycerza, spadko- 
bierca tysiącietniej tradycji, edy Ojczye 
zna w płomieniach stawa, rzucił vegl i w 
myśl tradycji tysiącietniej poszedł własną 
piersią zasłaniać... 

Otóż nie. (i wojowniczy pisarza to 
wszystko bardzo wyzodna i kochana brać, 
Ani jelnego z nich, jak uczy doświmicze= 
nie ostatnich pieciu lat żadna tarapaty 
Ojczyzny od biurka i wysvodnego kącika 
nie ode wą, Oprócz zabląkanego starca, 
który przez cale swe życie przeciwko 
idei czynu zbrojnego występował, a który 
teraz bardzo srogo wejuje po papierze 
(Bwiętochowski) oprócz Oppmana, Debic- 
kiego, którzy zuwsze o szablach marzyli 
a teraz nawet nia wiedzą z pewnością z 
ilu baraljonów sklada się polk polskiej 
piechoty, słowem oprócz trzech czy czte- 
rek pisarzy, podpisujących tę odezwę w 
dość późnym wieku i z tej racji już nieco 
po za nawiasem będących. — to resztę 
podpisanych możnaby podzielić na dwie 
kategorja... 

I kategorja to typ ludzi bardzo za- 
domowionych, którzy przez czas krwawej 


wojny światowej siedzieji głównie na 
willerjaturze w Zakopanem, Czy przy” 
padkiem nie reprezentuje jch najwyda- 


tniej Władysław St. Uejimont? Druga to 
panowie Erfuberz, Makuszyński ete. ja- 
dący aż do Petersbur'a ezy Kijowa bronić 
zapewne szahlą i piórem pod esing „IZo= 
mitetu Grabski i Bobrińskij* atakowanej 
i zdob) wanej przez Niemców W arszawy, 

Dziwnie zaiste brzmi zbiór tych za- 
słyżonych nazwisk tak bliskich tysiąclet- 
niej tradycji rycerskiej a tak dalekich 
od wszystkiero co prochem pachnie, u- 
łożonych alfabetycznie odezwą pisarzy 
związku „Orla Kialego*, 

Czy "jednak w "obronie Lwowa nie 
byłaby skuteczniejszą rzeczą, by „podpisani 
pod odezwą „Synowie rycerzy“ zamiast 
(rpgich wzywać na front spróbowa!t bo- 

drj zobaczyć jak ten tront wyuląca. Nie 


żąla od nich nikt by tak jak Sieroszew: , 


ski, Strug, Kaden-Fandrowski, Danilowsti 
omieli rzucić pióro i krew swoją przele- 
wać w myśl „tysiącletniej tradycji* za 
zagrożoną Ojezizne, Niech bodaj piórem 
granie jej b.sonią, niech przekażą pôto- 
mności w pięknych słowach te zmagania | 
i wałki, których Lwów jest świadkiem, 
lecz niech je przekaża jako naczcni 


Wr. 11. 


śwladkowia nie zaś jako patetyczni krzy 
kncze, którzy, innych do walki wzywając, 
sami w ukryci! przy Swych poczciwych 
warsztataci pozostają, 


— ———- 


Koalicja a Polska, 


Z zupelnie miarodajnych źródeł do- 
noszą, iż nadeszła do Warszawy depesza 
z Paryża zawiadamiająca, że koalicja zwró 
cila się do naczelnej rady ludowej w Po- 
znaniu z wezwaniem, aby operujące tam 
oddzialy polskie wstrzymały się od ofen- 
zywy przeciw niemcom, 

Depesza powyższa zapewnia imie- 
niem koalicji, że Polska w najbliższym 
czasie otrzyma całe zaopatrzenie dla swe- 
go wojska, a więc broń, amunicję i mun- 
dury. 

Jednocześnie otrzymano wiadomość, 
że jnż w bieżącym miesiącu przybędzie 
w Warszawie korpus Hallera, który peł: 
nić będzie slużbę w kraju jako oddział 
pomocniczy koalicji przy komendancie 
Pilsudskim, 


Sprredaż polskiej pożyczki państwowej 
(P. A. T.) 
Warszawa, 11 stycznia 


Na wniosek ministra poczt i tele- 
grafów rada ministrów uchwaliła, że wszy: 
stkie urzędy pocztowe wezmą udział w 
rozsprzedaży papierów polskiej pożyczki 
państwowej. «< 


Koalicja W Odesle, 


Warszawa, 11 stycznia, 
Z Odoesy donoszą, 20 pogłoski o po 


auraniu sią wojsk koalicji od stacji „Raz- 
djolnaja* są nieprawdziwe, Francuzi Za- 
jąli tylko 2 stacje na linji kolejowej 


Olesa- Kijów i dalej nia zamierzają się 
ponuwać Oilesa ma być główną kwaterą 
wojsk sprzymierzonych i podstawą dla 
intandaniury, która stale otrzymuje ze 
pasy z Kvustautynopola. 


Choroba -Wilsona 
(P. A. T.) 
Warszawa, 11 stycznia. 


Z Genewy GONOSZ}, że Wilson we Wis- 
szech przeziąbił sią i jeszcze pokoju nie © 
puszcza. (idyby z tego powodu nio mógl 
wziąć udzialu w pierwszem posiedzeniu kon: 
gresu, w takim razie pulk. House odczyta w 
jego imienia orądzie, które będzie traktowa: 
ło o wszystkich główuych kwestjach, 


Inieważenie państwawogo herbu polskiego 


Kraków, 11 stycznia. 


(P. A. T.) 


Jabłonkowa na Śląsku donoszą:Wśróć 
ludności miejscowej zapanowało wielkie 
wzburzenie wywolana znieważeniem orła 
polskiego umieszczonego na ymacha po 
cztowym. Stalo sią to nocą. Nie wyśle: 
dzeni dotąd sprrwcy, bursze niemieccy, 
oblepili orla polskiezo błotem. Zainter- 
pelowany w tej sprawie bor'mistrz oświad- 
czył, że nie może odpowiadać za czy- 
ny niendpowia. Izialnych czynników. Pra: 
sa Śląska domaga sią zalosyćuczynienia 
za teu czyn. 


Maszażl Jugosławii z Polską, 


Kraków, 11 stycznia 


(PASTY) 


Woczora] przybył tu doktór Fertolja, 
delegat komitetu narodowego Jugosławii 
z Tejestu, celem nawiązania wzajemnych 
stosunków informacyjnych między Jugo- 
slawją a Polską oraz celem poinforino< 
wama kół polskich o sprawacl południc= 
wo slowiańskieh. Doktór Fertolja złożył 
w Krakowie szereg wizyt i odbył konte- 
rencją iuformacyjuą. 


Projekt konfiskaty dóbr arcyks. Stefana 
na r) 
L Lykia 
Kraków, 11 stycznia, 
(P. A. T.). 

Jak donosi „Goniec”, oświadczył 
wczoraj na zebraniu socjalistów w Kra- 
kowie minister Wójcik, że na posiedzem» 
raty ministrów zzłosił wniosok wzięcią w 
sekwester dóbr urcyks. Stefana, któroca 
syn Wasył orzanizujs po stronie rusiaów 
bandy ukraińskie przeciw polakom. Wnie- 
sek domara się zaraze i cddania tych 
gruntów bezrolnym i maloroluym, Wnio 
sek ten miała rada ministrów uchwalić i 
przekazać, 


= 


Hisia anyielsko-2rzerpafska w Krakowie. 
(P. A. T.) 
Kraków, 11 stycznia. 


Dziś po południu przybyła tu dyploma- 
tyczna misja angielsko-amerykańska. Powi- 
tanie jej i pobyt w Krakowie odbył się we- 
dlug programu. Na powitanie misji były bu- 
dynki w Krakowie nader obficie udekorowa= 
ne chorągwiami koalicyjnymi. 


Wiec żydowski w Arakowie. 
(P. A, T.) 
Kraków, 11 stycznia, 

W sali gminy wyznaniowej w Kra- 
kowie odbył sią ostalnio wiec, na którym 
po referacie na temat stosunku do kon- 
gresu pokojowego uchwalono następującą 
rezolucją: Zebrani ma wieca wyrażają 
przeświadczenie, 20 leży w interesie pań- 
stwa i społeczeństwa polskiego załatwie- 
nie kwesji polsko-żydowskiej przed kon- 
gresem pokojowym 1 w porozumieniu % 
większością żydostwa polskiego, która 
uważa się za narodowość żydowską. 


Przybycie pułków warszawskich do LWOWA, 


(P. A. T.) 
Lwów, 11 stycznia. 

Wozoraj przybył tu oddział armji „Bug“, 
mianowicie warszawski pulk akademicki. 
Przybyłych witała ludność owacyjnie i mimo 
panującej wo Lwowie nędzy i głodu, darzyła 
szem mogła. Wszystkie dzienniki poświęci- 
ty przybyciu pułków warszawskich bardzo ser- 
deczne artykuły. 


Męstwo polskiego wojska, 


(P. A. T.) 


Paryż, 11 stycznia, 
„Matin”* donosi, że generał Ironside, 
dowódca wojsk sprzymierzonych na fron- 
cie angielskim, telegrafował do sztabu 
wojsk polskich we Francji co następuje: 
Oddział wojsk polskich, który brał udział 
w bitwie pod Dźwińskiem w wysokim 
stopniu się wyróżnił i otrzymał kilka or- 

derów za najwyższy stopień brawury, 


Matin“ o wojnie polskiej. 
(P. A. T.) 


Paryż, 11 stycznia. 


„Metin* pisząc o zajęciu Wilna przez 
bolszewików, donosi o wydarzeniach na 
Ukrainie, o zajęciu przez bolszewików 
Kowla o tem, iż polacy oświadczają, że 
niemcy stają się gromadą coraz bar- 
dziej godną, pogardy. Depesza mówi 
także o okrucieństwach rusinów oraz o 
porozumieniu istniejącym pomiędzy bel- 
szewikami a rosinami, 


„Kone Freie Prese” o Lwowie. 
(P. A. T.) 
Wiedeń, 11 stycznia. 


„Nene Freie Presse* zamieszcza na 
podstawie opowiadań osób przybyłych ze 
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| Lwowa opisy położenia w tem mieście, 


przyczym nie może się idziś jeszcze pow- 
strzymnć od wycieczek przeciwko pola- 
kom, przytaczając przesadne wiadomości 
o prześladowaniach 1- internowaniach ży 
dów. Według tych opisów prześladowa- 
nia żydów wzmagają się coraz bardziej. 
Żydowskich bankierów, urzędników i kup- 
ców łapie się rzekomo na nlicach, w bin- 
rach i zakładach i zmusza się do oczysz: 
czenia alic. nsnwania Śnieen i robót ziem- 
nych, Tylko w razie okupu bywają ży- 
dzi wypuszczani na wolność. 

Jest to znów jedna z tych przesa- 
dzonych tendencyjnych wiadomości „Neue 
Frele Presse“, maszerującej na czele 
wrogiej nam prasy niemieckiej. 


kustryjacy w wojsku araifskim, 
(P. A. T.) 
Warszawie, 11 stycznia, 


Byty porucznik rezerwy anstryjao- 
kiej 2-ro pułku strzelców górskich zeznał: 
Przybywam « Brodów, skąd wyruszyłem 
15 listopada przez Podhajce, Potntory, 
Stryj, Sambor I Przemyśl. Do Krakowa 
przybyłem 28 grudnia, W Brodach wi- 
dżiałem wielu oficerów nustro-niemieckich 
którzy zostali przydzieleni do wojska n- 
kraińskiego. Wśród nich trzech oficerów 
wydawało mi się narodowości horwatskiej. 
Mówiłem też z trzema słachaczami aka- 
demji wojskowej w Wiener Neustadt, 
którzy ńwieżo mianowani porucznikami 
przydzieleni zostali do armji ukraińskiej. 
Opowiadali mi oni, że wraz z nimi przy- 
było jeszcze 8 innych, oraz że ma przy- 
być jeszcze więcej byłych oficerów au- 
stryjsckich narodowości niemiockiej już 
przydzielonych do „wojska ukraińskiego. 
Prżyczyną tego ma być brak żywności w 
Austrii. 

Pod Wiedniem ma sią znajdować 
obóz reemioracyjny, gdzie ukraińcy będą 
gromadzeni i ekwipowani, poczym, jako 
skomplikowane oddziały skierowane przez 
Węgry do Galicji wschodniej. Do tych 
oddziałów przydzieli sią oficerów austry- 
jackich narodowości niemieckiej, którzy 
sią dobrowolnie zgłoszą. 

W Mikołajewio widziałem bandy, 
wśród których znajdowali sią podoficero- 
wie węgierscy w mandurach austryjackich 
z błękitno-żółtą wstążką na piersiach. 
W drodze do Potułos, dokąd przybyłem 
22 listopada, widziałem oddziały, w któ- 
rych znajdowali się nulemcy, x wymowy 
sądząc, wiedeńczycy, 


Walka o władzę w Niemczech. 


Berlin, 11 stycznia 
(P. A. T.) t 

Wczoraj odbyły się tu demonstracje 
niezawisłych socjalistów przy udziale około 
109.000 osób, Przemawiało wielu mówców. 
Wszyscy wypowiedzieli życzenie zaprzestania 
dalszego rozlewu krwi. Rokowania rządu z 
przywódenmi rewolucjonistów nie doprowa- 
dziły dotąd do wyniku. W Berlinie pannje 
spokój. W czasie ostatnich zajść straciło 
życie 180 osób. „Die Rote Fahne* wczoraj 
nie pojawiła się. Z okien budynku redakcji 
tego dziennika strzelano, wobec czego Ż0!- 


NiedzteLn, 13 stycznia 1919 r 


nierze zaatakowali dom ten i zmusili cały 
persona! redakcyjny i drukarniany do opusz 
czenia go. 


Berlin, 11 stycznia. 
(P. A. T) 


Z Drezna donoszą, że odbyło się tam 
zgromadzenie ludowe, które doprowadziło do 
niepokojów. Domagano się ustąpienia Schei- 
demana i Eberta. 

W obszarze Ruhr proklamowano strajk 
generalny, który sią juź rozpoczął. 


Stuttgart, 11 stycznia. 
(P. A. T.) 

Podorss gdy wczorajsze demonstracje 
niezawisłych socjalistów miały przebieg spo- 
kojny, przyszło dziś popołudniu do zamieszek. 
Spartakusowcy opanowali ratnsz, złożyli bnr- 
mistrza z urzędu, a radą miejską rozwiązali. 


—— 


Elberfeld, 11 stycznia. 
(B K Z 


Wezoraj odbyło się tu zgromadzenie 
Spartakusowców, na którym uchwalono 
proklamować strajk generaly na całym 
rewirze Rulir, ażeby przez to zmusić do 
ustąpienia gabinet Scheidemana i Eberta, 


Wiedeń, 11 stycznia. 
(P. A. T.) 


„Fremdenblatt* donosi, że dzień 
wczorajszy zwłaszcza przed połndniem 
upłynął w Berlinie spokojnie, Natomiast 
w ulicach, w których mieszczą sią dra- 
karnie dzienników znów przyszło do więk= 
szych starć.  Spartakusowcy obsadzili 
znów dworzec Bellevue, W dzielnicach, 
w których mieszczą s ię drukarnie dzien- 
ników. akcja wojsk jest ntrudniona m 
powoda niemożności użycia  artylerji, 
gdyż pociski armatnie zniszczyły by ma- 
szyny drukarskie, eo byłoby równoznacz= 
ne s wynikiem, jaki Spartakusowcy osiq- 
gnęli obsadzeniem drukarń t. ją że dzien- 
niki mie mogłyby wychodzić. Rząd zra- 
pewnia, że skoncentrował już dostatecz- 
ną ilość wojsk zwłaszcza oddziałów Nos- 
kego złożonych przeważnie s ochotników. 
Wojsk tych jest dostateczna ilość tak, 
że przestano przyjmować dalszych ochot= 
ników. Jak słychać przygotowują się 
wojska rządowe do decydującego ude- 
rzenia, 


—— 
Monachjum, 11 stycznia. 
(P. A. T.) 


Kurt Eisner telegrafujo do Berlina 
że wszędzie na południu szerzy Się coraz 
bardziej nienawiść do Berlina. Elementy 
sapag tn i owdzie skłaniają się do mor- 
dów. 

Z niepokojem oczekiwano dnia wczo- 
rajszego, Rząd kazał wczoraj rano are- 
sztować wszystkich przywódców komani- 
stów i Spartakusowców. W południe, mi- 
mo zakazu rządu, kilka tysięcy osób 
zgromadziło się na Theriesienwiese, Da- 
monustracje rozpoczęły się biciem redak- 
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tora „Me nohnor-Aagetinpen Etang 
rego następnie przewióżlewe áo 
Demonstranci udali się następnie dè 


nistorjam spraw zagraniosnych i 
wysłać delegację 


o prezydenta 
strów. Ponieważ bram były samk 
a prezydent ministrów Blazon oświtdewy 
że deputacje przyjmie dopiero nasaj 
5 marynarzy wdrapsło się po rynnach 
pierwsze piętro 1 wtargnąło do za 
Eisnera, : 
Eisner zgodził się wa rokowanią, 
oświadczył jednak, że raczej zginie, aaf- 
żeli dopuści się tego, ażeby w Monachjum 
zapanowały te same stosunki, jakie pe 
nują w berlinie, Deputacje Spartakasow= 


ców odprowadzono następnie do wię © 


zienia, 

—Z— 

(P. A. T) 
Berlin, 11 stycznia 
Biuro Wolfa, godzina 1 po południu. 

Rząd ogłasza; Powstanie. grupy Spartukusa 
zbliża sią do upadku, Inicjatywa jest w rę 
ku wojsk rządowych. Powstańcy skazani są 
wyłącznie na obronę i tylko z trudem trzy» 
mają się, 


(P. A. T) 


Berlin, 11 stycznia. 

Birro Wolfa. 10 tysięcy demo 3 
cych robotników o kierunku radykaln 
magało się wczoraj obustronnego Soia 
brot Ac tłumu wołano: „Albo rząd za 
nami, wystąpimy przeciw com”, 
Delegacja dontowstrśntóiy miała dziś 
mać od rządu odpowiedź. Elchhorn 
budynek prezydjum policji wraz z Liebkneche 
tem, Radkiem i innymi uzbrojonymi swoleme 
nikami Spartakusa.  Przonieśli się oni de 
browaru w alei Wrocławskiej, który to bro» 
war przemieniony został w ejtadelę. . Woje 
ska rządowe zajęły przed południem budy» 
nek „Vorwńrtsu*, lązki dworzec kolejo 
gmach wydawnictwa Mossego, i 
wydawnictwa Selierla, Biuro Wolfa znajdaje' 
sią jeszcze w ręku Spartakusa. 


— 


Beriln, 12 stycznia 
Biuro Wolfa. frd sytuacji Eas 
nowczy zwrot na korzyść u ojeka 
rządowe obsadziły telinojo Woeomioii, 
Atak na ten budynek rozpoczął się © 7 re 
no. O godzinie 8 rano artylerja otworzyła 
ogień. Gdy budynek zaczął płonąć, aga; | 
Spartakusa wyszli. Wzięto 800 jeńców, 
których naliczono rzekomo 20 rosjam, Wi 


ska rządowe miały 5 zabitych i 8 ran 


grupa § natomiast miala 40 T 

(P. A. T) 
Monachjum, 1 stycznia. 
W czasie opróżniania placu przed dwor, 
cem kolejowym przyszło do żyta e podczas 
którego zginęło 2 mężczyzn i 8 kobiety. 


Wiedeń, 11 stycznia. 
„Neue Freie Presse” donosi x Berite, 
że widzi się już tam po obu stronach zmę» 
czenie. Zdaje się, że rozsądek bierze 
po obu stronach widzi się bezoelowość 
ny domowej. Misis 


Franciszek Herczeg, 


-Gdy kobiety się nudzą. 


Obydwie kobiety kazały sobie calkiem 
na męski sposób podać kolację, przy której 
nie brakowało nawet szampana i czarnej ka- 
ny. Po kawie dano likier. Po nim sjestujące 
udały sią do matego salonikn, zamknęły się 
w nim i nsadowiły się pod jedwabnym na- 
miotem, udrapowanym w rogu. Malwina bez 
żenady wyciągnęła się na szerokiej kozetce, 
Vilma natomiast zagłąbia się w mały, bez- 
ksztaltny, lecz bardzo wygodny fotel. 

Skręcono elektryczność i tylko w niszy 
okiennej paliły s} dwie lampy, rzucając 
mdło matowe światła na pokój. 

Malwina, pani domu, zapalia papierosa; 
niebawem dym objął delikatną mgłą jej 
głową. Profil miala regularny i ładny, ale 
bardzo blady; wzrok otwarty, czasami wprost 
śmisły, Vilma natomiast miała ksztalty peł 

* ne, była łagodna, skromna, a przytem oblu- 
dna; szampan, który piły do kolacji uczynił 
ją ciężką i marzącą. 

„Powiedz, mój skarbie*, rozpoczęła 
Malwina, „czy ty rzeczywiście rozwodzisz się 
z mężem?” 

„Rzeczywiście* — brzmiała cicha odpo- 
wiedź. 

„Widzisz, to mi się podoba! W jednym 
rokn nroczityśmy się, w jednym karnawale 
wyszłyśmy zmamąż i teraz jednocześnie wypę: 
izamy swych mężów!” 

„Przeznaczenie“, westchnęła Vilma. 

„Udata mi się, ty mała fatalistko, 
Jakgdybyś nie oszukiwala swego męża“ 

„Malwinol* 


' wiadomość zupełnie spokojnie, 


„Słuchaj, czy mogłabyć raz jeden pieć 
minut być szczerą” 

„Czema pytasz?* 

„Bowiem, szczerze mówiąc, nigdy nie 
widziałam cię szczerą. Nawet gdyśmy były 
w pensjonacie. Zdaje mi się, że u takich de- 
likatnych, białych gołąbeczków, jak ty, kłam- 
stwo leży wprost we krwi“. 

` „Mówisz tak, jakgdybyś ty ni nie 
se ybyś ty nigdy 

„JA ie jeszcze nigdy nie 
skłamałam. Próbowałam już kilkakrotnie, ale 
nie ndawało sią. Czuję do tego wstręt, jak 
do brudnej bielizny; nietyle z moralnej, ile 
z estetycznych motywów, Ale przecież olcia- 
łam cię O coś zapytać“ 

„0 w?* 

„Mąż twój chce sią rozwieźć z powodu 
Oskara Dobos, nieprawda?" 

Vilma oblała sią rumieńcem. Dług? 
walczyła z sobą. Ale cyniczna otwartość 
przyjaciółki wywierała na nią taki wpływ, 
że powiedziała wreszcie prawdę. 

„Przez niego*. 

„Wiedziałam odrazu.. Właściwie ten 
osioł ma niesłychane szczęście, Do wiesz 
przecież, mój skarbie, że 1 mój mąż rozwo- 
dzi się przes niego*. 

Vilma w pierwszej chwili przyjęła tą 
tem naniy= 
śliła się i uczyniła ruch, jakgdyby chołała 
podskoczyć ze zdumienia. 

„A więc i ciebie oszukał ten nikczemnik?* 

„Daj spokój, nie ndawaj. Wiedzłałeś o 
tem oddawna. A pozatem Dobos przecież 
wcnle mnie nie oszukiwał; nie spodziewałam... 
Dobos nie jest nikczemn:kiom, a tylko osłem, 
ostem, który, Bóg wie dlaczego, niedlugo 
pasowanym będzie na Iwa... Pobożny osioł, 
który niema na stanowisko Iwa żadnych 
kwalifi.acji.. ńawet ryczeć nie potrafi przy- 
zmoicie. * 


è 

Ale oburzenie szybko minęło i Malwina 
zapytała z uśmiechem: 

„Teraz jesteśmy same! Dlaczegoś ty 
oszukiwała moża?“ 

Vilma nie odpowiedziała, a tylko smu- 
tnie kiwała głową. 

„Pobraliście się przecież „z miłości“? 

„Tak”, 

„Twój mąż traktował cię dobrze?“ 

„Był we mnie zaślepiony“. 

„Ale kochał cię?* 

„0, do szaleństwa“ 

Vilma stała sią rozmowną i opowie- 
działa swej cynicznej przyjaciółce to, czegoby 
napewno nie wyjawiła na spowiedzi. 

„Tak, mój mąż kochał mnie bardzo, I 
to właśnie było nieszczęściem.„ Bez powodu 
z mej strony, był od dnia ślubu zazdrosny 
jak—Otello, wciąż mnie podejrzewał... Naj- 
pierw poniżał mnie wiecznem szpiegowaniem, 
potem obrażało mnie to, a wreszcie byłam 
bliska rezygnacji. Wśród komedji zazdrości 
nie znajdziesz ani jednego nietaktu, które- 
goby on nie popełnił..." 

„Nuprzykład?* 

„Otwierał moje szuflady, nagle odjeż- 
dżał, aby wieczorem nieoczekiwanie powró= 
cit, przekupywał służbą...” 

„Czy i listy twoje otwierał?* 

„I to! Przed pół rokiem zjawił się 
w naszem domu Dobos. Raczej do mego 
męża, niż do mnie. Znasz przecież Oskara! 
Człowiek z takim wychawaniem...* 

„Osiołl Ale mów dalej!“ 

„Teraz podejrzeniom nie było kojca, 
Jeżeli chciałam iść do teatru, to miałam tau 
rendez-vons z Dobo.“ 

„Chciałabym usłyszeć przebieg kata- 
strofy! O tem opowiadaj!“ 

„Znudziło ml się wreszcie to życie 
i napisałam do Dobo. Prosilam go w imię 
spokuju naszego domowego ogniska, aby na 


przyszłość omijał nasz dom...“ 


„Na taki list dziewięćdziesiąt dziewię- 
ciu mężczyzn na stu odpowiada oświadczynami* 

„I Dobo odpowiedział w ten sposób. 
Jego list pełen był „milosci“, „szacunku“, 
i „rezygnacji“, 

„Powiedziałaś przedtem, że mąż ob 
rał twe listy?" 

„Otworzył też i ten list! Rozegrała się 
między nami straszna scena, Dare: 
sięgałam ma na pamięć matki.. Był zu 
niepoczytalny...* 

Malwina podniosła się z kozetki. 

„Bił cię?* zapytała z l Ge w oczach 

„Tak... ten nikczemniki* 


„A ty?" 

„Ja? W bezradnej wściekłości odeszłam, 
| „Do Dobo?“ 

„Tak, do niego“, kończyła Wilma z ro 
uygnacją. Zumilkła i dopiero po chwili doe 
dała: „Bił mnie—bez powodu—dobrze... wige 
dałam mu powód! W moim położenia i ty 
nie postąpiłabyś inaczej“. ' 

Malwina znowu wyciągnęła się wygode 
nie. Potem odrzekła spokojnie: i, 


„Wiesz, Vilma, gdyby dzisiaj jeszcze 
było w modzie palenie niewiernych żon, fa 
własnoręcznie znosiląabym drzewo na twój 
stos“. 3 

„I ty mi to mówisz?" ji 

„Ja. Chociaż oszukiwałam swego mąśń 
z tym samym Ostem...“ 

„Ale twój maż nie był zazdrosny?* ” 

„Był zbyt wielkim dżentelmenem, aby 
mieć takie słabostki. Kiedy zauważył, że wy- 
różniam jakiegoś młodego człowieka, nat: 
miast go zapraszał... 


„No, to przocież jest bardzo przy: 
jemne !* Wa x A 

„O, bardzo przyjemne. Był on wogóle 
bardzo miłym mężem, grzeczny m, eleganckim, 
subie!nyim . .. Nie widziałam go nigdy w 
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Niadzieta, 


i2 stycznia 1919 r. 
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vesa D miljardów marek pazierowryih. 
PREE 'Monachjumy 11 stycznia. 
M | (PASTEN ' 
__ Wedle obliczeń jest obecnie w 
Miemczech w obiegu papierowych marek 
a 40 miljardów. Za 20 marik w zlocie 
aci sią obecnie 80 do 90 marek, papie- 
żyłkę 


liety a REN. 
Budapeszt, 11 stycznia. 


„Dali Hirlap* zamieszcza rozmowę 
w korespodenta praskiego z prezydentem 
„republiki czeskiej Masarrkiem na temat 
stosznków  czecho-siowińków do Wogrów. 
Maesaryk miał siq „wyrazić, że madziarzy 
muszą sią przedewszyst:iem wyrzec swej 
łdejji państwowej, Większą część swojej 
dzialalności zagranicą Masaryk poświęcił 
właśnie objaśnieniu ententy o kwestji naro- 
dowściowej na Węgrzech. Prezydent na- 
iętnował ostro polityką narodowościową 
Węgrów, zaznaczył jednak, że także i z 
Węgrami będzie możliwe porozumienie, oile 
się wyrzekną myśli państwowej. Węgrów 
na Sloweczyźnie nie ma, są tylko zmadziary” 
zowani Siowacy, Preszburg nie należy siq 
Węgrom, jest to bowiem uniasto częściowo 
niemieckie, otoczone jednak do okoła lud- 
nością slowacką. Czesi bezwarunkowo po- 
trzebują Dunaju. W dalszym ciągu pod- 
treślił Masaryk, że swego czasu z prezy- 
dentem ministrów Clemenceau ustalił już 
Tinja demarkacyjną. Rokowania z rządem 
węgierskim przeprowadzone będą jeszcze 
przed konferencją pokojową. 


niem toltowicy w Prz 


(P. A. T.) 
Haga, 11 stycznia. 


Holenderskie biuro prasowe donosi, że 
do Pragi przedostało się wielu agitatorów 
bolszewickich, którzy przywieźli wielką ilość 
pieniędzy i wydawnietw. 


lo sie dzieje 2 Liebkneciien? 


(P. 4. T.) 
Wiedeń, 11 stycznia. 


Dzienniki podają w formie pogłoski 
wiadomość z Berlina o uwięzieniu Liebkne- 
chta i Róży I uksenburg..' Według innych in- 
formacji Liebknecht prawdopodobnie uciekł 
za granicę, co wydaje sią słuszniejsze, gdyż je- 

` go rodzina wyjechała już do Szwajcarji. 


Skoropadski żyje. 


EPAI 
Frankfurt nad Menem, 11 stycznia. 


Ukraińskie. biuro telegraficzne donosi, 
że hetman Skoropadski, wraz z całą rodziną 
zmajduje się w drodze do Szwajcarji. 


Powstanie w Czarnogórzo 


(P. A. T.) 
Wiedeń, 11 stycznia, 


Dełenniki donoszą na podstawie donic- 
sienia „Corr. d'ltalia*, że dnia 4-go sty znia 
przyszło w Czarnogórzu do powstania prze- 
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„l kochał cig?“ 

„Byl zawsze chodzącą dobrocią. Trak- 
fował mnie właściwie, jak  rozpieszczone 
dziecko. Bałam się wprost pochwalić jakiś 
ebraz na wystawie lub konia na ulicy, jeśli 
mię chciałam mieć go następnego dnia w 
domu* 


„Ale on zdradzał cię, nieprawda ?* 
„Nie wiem; nle zdaje mi sie, że nie. 
Biadywał stale w domu od chwili, gdy zau- 
ważył, że pudzą sią sama“ 

wl cO sią stało ?* 

„Nie, Często myślałam 1 pewnego dnia 
stwierdziłam, że życie moje jest proste, 
gładkie i jednostajne, jak szyny kolejewe. 
Wciąż dalej i dalej mijają miesiące, jak 
słupy telegraficzne ; starzeje sią i wiem już, 
jaką bedzie dalsza droga i jak sią to skończy. 
Gdy dojadę do stacji krańcowej, wtedy za- 
dzwonią i wstawią mnie na wieczne czasy 
do magazynu. To wszystko". 

„Ale przecież nie było tak, Po drodze 
nastąpiła katastrofa !“ 

„Tak, urządziłam małe wykolejenie. 
Jedynie dłatego, aby wnieść jakąś przerwę, 
jakieś urozmaicenie w tą nudną, dlugą, 

Że 


„A Oskar Dobo ?* 

„On byl właśnie tym bardem, z którym 
poszłam na stracenie, Ż pośród wszystkich 
moich wielbicieli on był naiglupszym i naj- 
gorzej wychowanym, tak że i najbardziej 
pokojowego męża mógł wyprowadzić z rów- 
Lowagi* 

„Oile znam Dobo, jest on człowiekiem 
tobrze wychowanym“, 

„Tak jest, już go tak dalece wycho- 
walam ; Czyniłam wszystko, aby w 
moim mężu wzbudzić zazdrość, Wmówiłam 
w siebie, że wtedy będzie lepiej .. . On 
wyrzuci Dobo, mnie będzie tyranizować, 
może nawet bió... To byłoby takie 


styli rr 


ciw władzom serbskim. Ruch ten miał objąć ; 
terytorjanm cd Podgoricy do Skutari. 


Leta podsiewą Gzizłań kozici. 
(P. A. T.) 
Rudapeszt, 11 stycznia 

„Pesti Hirlap“ donosi: Koalicja obra- 
ła Rieka za podstawą operacyjną dla skeji 
w Európie wschodniej. Budują tam doki i 
koszary portowe. Mierownietwo wojsk kon- 
licyjnrch zawarło szereg umów z rozmaitymi 
przedsiębiorstwami. Koalicja mą przewieźć 
do Rjeki 40,000 wagonów kolejowych. 


tsizięcie zarzedzenia zntyżytowskiega. 


(P. A. T.) 
Londyn, 11 stycznia, 
„Morning Post* donosi, że prezydent 
republiki czeskiej Masaryk po konferencji 
z przywódcą sjonistów Sokolowem cofnął 
zarządzenie, wydalające z Czech 17,000 
żydów galicyjskich. 


I do Wiednia trafil 


(P. A. T.) 
Wiedeñ, 11 stycznia, 
` Przed niedawnym czasem przybyło do 

Wiednia 22 rosjan, rzekomo członków komi- 
sji, która sią miała zająć wysłaniem z po- 
wrotem do Rosji jeńców wojennych, przeby= 
wających jeszcze na Węcrzech. Wiadze zwró- 
ciły uwagę na tych rosjan i zebrały dowody, 
że 18 z nich trudni się agitacją bolszewic- 
ką. Tych wydalono i pozwolono jedynie po- 
zostać 4 oficerom, którzy wykazali, że nie 
mają nic wspólnego z agitacją. 


Zakończenie strajku we Wiedniu. 


Wiedeń, 11 stycznia, 


PT: GT) 
Strajk fnnkcjonarjuszy telegraficznych 
i telefonicznych zakończył sią. 


l agadi rossi 


Do Krakowa nadeszły wieści, które ra- 
zem zebrane dają straszny obraz sytuacji, 
wytworzonej stanem wojennym. 


Z Ukrainą od dwóch miesięcy © stoli- 
cę kresową toczy sią bój. Pierwszego listo- 
pada na spokojne, bezbronne miasto napadła 
podstępnie czerń hajdamacka. Do walki por- 
wala sią garść żołnierzy legjonowych, kobiet 
i ci najmłodsi — dzieci-rycerze, 

Po trzech tygodniach nadludzkich zma- 
gañ wypędzili wroga z miasta, gdzie znów 
zabłysły narodowe sztandary. A na podwór= 
kach, w ogródkach i ogrodach pomiędzy te= 
bruni poszarpanych pociskanj kamienic wy- 
kwitły nowe pomniki; las krzyżyków ł mo- 
gilek, które zamknęły w sobie kwiat naszej 
młodzieży. Oto urzędowy wykaż: dziesięć 
list strat, a w każdej po kilkadziesiąt na- 
zwisk bohaterów i bohaterek. 
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„Gdyby cię bil?“ M 

„Nie, ale gdybym mu to — przebaczyć 
mogla“, 

„Ale nie udało siq?“ 

„Wszystko było nadaremnie. Byłam 
oburzająco kokieteryjna, bezwstydna, a on 
pozostal spokojnym i eleganckim, jak daw- 
niej“, 

„Postępowałaś bezmyślnie, Malwino“. 

„W  rozgoryczeniu urządzilam wtedy 
wykolejenie, które pociągnęło za sobą proces 
rozwodowy”. 

_ „W jaki sposób twój mąż dowiedział 
sią o tem?“ 

„Sama mu to powiedzialam“, 

pA on ?* 

„lozostał i wtedy gentlemanem* „.. 
„Moja kochana, powiedział, chciałym uniknąć 
skandalu, Uda nam sią napewno znaleść 
jakiś wiarogodny powód dla naszego roz- 
wodu. Następnego dnia przeprowadził sią 
do hotelu, zostawiając mi mieszkanie", 

„l nie żałujesz tego, co uczyniłaś ?“ 
zapytała Vilma po przerwie. Malwina wzru- 
szylą ramionami. 

„Niczego nie żałują, niczego! Ja go 
oszukiwałam, zdradzałam, a on, nawet mnie 
nie uderzył! I co w za mąż? A zresztą 
lepsze to, niż wieczna jazda po utorowanej 
drodze . „ .* 

„Malwino*, powiedziała Vilma, „warta 
jesteś, by cię ukamienować !* 

Pani domu wyciągnę'a sią lubieżnie na 
kozetce i obydwie kobiety zamilkiy. W są- 
siednim pokoju kanarck rozpoczął awe 
zwykle trele . . . 

Konieć 
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Cofnęty> sią watrhy ruskie poza miasto, 
rozkładają sią wśród -wsi okalicznych pol- 
skich, w gruz i perzyną obróconych, * wśród 
wzeńrz i lasów,  dopnszczniąc sią: coraz no- 
wych gwałtów na chloparh polskich, za to, 
że nie przestali być polnkmni, 

Od dwóch miesiecy dowóz do minsta 
odcięty. - Spalone śpiehrza i stodoły z calvin 
snrzątem zboża, wybito i nprowadzono bye 
dto, pagniłr w polu jarzyny i zamarzły nio- 
wykopane kartofle. 


Noe zaczyna sią wcześnie, Już o czwar= 
tef po poludniu "mrok nieprzenikniony obej- 
mnie miasto. Dnia 28 grudnia o 7 wieczoe 
rem nagle zapanowała ciemność, Na nlicnch 
iw domach, w skiepach, urzędach, w mie- 
szkaniach bogaczy i najbiedniejszych, Ciem- 
ności ogarnoly miasto, przerażone i bezrad- 
ne. Gromadki zaskoczonych przechodni kn- 
pily sią no młicach, zawalonrch błotem i śnie- 
giem., Tymeznsem strzały stawały sią wciąż 
bliższe; już nie odzłos dział, nle salwy knra- 
binawe i pojedyńcze strzały, byly wciąż wy- 
raźniejsze. 

— Czy — tam — możecie wyobra- 
zić sobie życia wielkiego miasta bez świa: 
tła? Czy wiecie, co to jest, gdy gazety I 
pisma nie wyjda, gdrż drukarie są nieczyn- 
ne z powodu braku oświetlenia, a maszyn 
nie porusza prąd elektryczny? Czy wiecie 
czem jest życie w domn, edzie niema lampy, 
ani nafty, ani Świecy? Czy wiecie, czem 
są długie zimowe wieczory i ciężkie noce zi- 
mowe, gdy trzeba kłaść sią bez cieplej stra- 
wy? Czy wiecie, co znaczy dla „pracownie 
ków brak światła? Ciemność jest rzeczą 
straszną i niedarmo zaliczano ją do plag, 
któremi Jehowa skarał Egipt, ziemię niowoli. 


Lwów niema wody! 

Dwakroć przeszło trsiączne miasto mo- 
czy sią z uprugnienia  Zbrodnicza rekia ue 
kraińska przecięła dopływ ze.źródeł, W no- 
cy z dnia 26-go na 27-%0 grudnia wpadły 
silne oddziały ruskie do Dobrostanów, gdzie 
zabrały naipotrzebniejsze części maszyn wo- 
dociągowych. Takie małe, napozór nie zna- 
czące kólka i sprężyny, drobue serco poly- 
żnego mechanizmu, 

Na trzeci dzień Świąt Bożego Narodze- 
nia Lwów ebudził sią bez wody, Puste ną 
olbrzymie akwadukty, puste są zbiorniki. Sta- 
nęły wszystkie maszyny, poruszane woda, lub 
parą. Przy nielicznych studniach i pompach 
publicznych od bladego świtu do późnej no- 
cy tłoczą sią na zimaie i deszczu ogonki ko- 
bet z konewkami i garnkami, pragnących 
zdobyć choć kilka kropel bodaj do zgotowa- 
nia obindu lub herbaty, z W 

Od dni dziesięciu jnż ludność nie może 
sią umyć. Od dni dziesięciu choryin i rai- 
nym wydziela sią odznierzone racje wody. 
Napróżno szczerniałę gorączką wargi obroń- 
ców Lwowa blagają o kroplę wody, Wodę 
niema. Niema do opatrunków, do przemy- 
cia ran, niema do wypranin bandaży. 

Z braku wody stancia rzeźnia i ga- 
zownia. 


Nad Lwowem od dni dziesięcin szaleje 
zawierucha pocisków, Od cznsu, gdy miej- 
sce dawnych band hajdamackich zajęly woje 
ska I'etlury, nrtylecja niemiecka, kierowana 
ręką niemieckich i austrjackich kondotjerów, 
sieje w mieście śmierć i zniszczenie, Po- 
tworne 10-cio i 12-t0 centymetrowe grana- 
ty lecą przeważnie w strunę przypnszczal- 
nych schronisk komendy lub stanowisk arty- 
lerji, czy karubinów maszynowych, oraz w 
kierunku zabudowań rządowych, jak dworzec, 
koszary, magistrat, namiestnietwo it. d., go- 
dzą w szpitale, kościoły, w kamenice, wyry- 
wując płatami żelazo dachów. Cato miasto 
jest jednym celem dla ognia nrmat, cale min- 
sto trzęsie się murami, dzwoni szybami po- 
pękanemi, zrzuca z siebie tyńk i bite dzie- 
siątkami i setkami pocisków jączy krzykiem 
nieszczęśliwych dzieci, rzężeniem rannych na 
ulicach i w mieszkaniach, Codzień do listy 
ofiar niewinnych przybywają nowe: wczoraj 
pocisk zubił kilka rodzin na Łycznkowie, w 
nocy w mieszkaniach przy ul. Kościuszki i 
Trzeciego Maja, rano przy ul. Mickiewicza 
ugodzi granat w mieszkanie p. Wa-ławowej 
Zmiewskiej, kładąc ją trupem i ranil sys jej, 
jednocześnie zabijając całą rodziną krawca 
Mięsowicza, 1 tak bez końca, Wciąż przy- 
bywają mogiiy i krzyże. 

W nocy horyzont zapala sią łanami po- 
żarów wsi polskich, n oponę nieba przery- 
wają raz po raz czerwone blyskawice, roz- 
pryskujące się gromnieami smierci, a huk 
potężny leci ponad zastygle w przerażeniu 
dumy i serca ludzkie, 


Na peryterjach miasta toczy;sią bój 
bez przerwy, bój z dziesięciokroć liczebnie: 
przeważającym nieprzyjacielem, - Kiikukrot- 
nie w dniach ostatnich wdzieraly sią uż na 
ulicę Lwowa watahy ruskie, odpierane boha- 
terstrzem mlodzieży, pamiętnej Jwiego godła 
swego gniazda, 

Na peryferjach missta ciągną sią w o- 
koło rowy strzeleckie, gdzie w wodzie, b!o- 
cie i na mrozie trwa od kilku tygodni żol- 
nierz, od początku wciąż Len snin, bez zmia- 
ny... Zolnierz tmiodziuiki, bez stracha i bo= 
jutui, wytrwały i mężny aż go końca. 
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| sią znlewowi 
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A raz nim Indzie jasną wieść przynieśli 
„ Żo.wiulkie Ilzio na swiat zmiłowanie, 
Że Pokój idziet.. 


Lwów slucha boleśnie tej wieści ze 
gwinta... A stal sią jak wyspa samotna, od- 
cinta. od tych krajów, kędy zmilowanie po- 
koju już gości. Kresowa strażnica opierała 
czerni hajdamackiej, broniła 
skarbca prastarej kultury polskiej, broniła ze 
wszystkich sil.. I oto ten Lwów bez żęwno- 
ści, bez wody, bez światła i opału, spływa» 
jący krwią, ternz, dzięki bokaterstwu m'o- 
dych wojsk polskich i świetnemu ich dowódz- 
twu naczelnemu, może już odetelinąć, Oręż 
żolnierza polskiego przerwał pierścień nie- 
przyjacielski, zaniykający miasto i oddalił nie- 
bezpioczeństwo grożące Lwowi 


Prowokacja czeskie, 


Czesi, którzy ostrzą sobie apetyt na 
cały Sląsk cieszyński polski, mie mają 
odwagi dopuścić sią gwaltu i gorwać 
wręcz ugodę zawartą 6 listopada 1918 r. 
z polakami. Wysilają sią więc bezustan- 
nie i niestrudzenie, aby ludność polską 
sprowokować | w ten sposób atworzyć 
pozór i usprawiedliwionio dla swoich 3e- 
borczych zamiarów, 

Polakom — bez różnicy odcieni — 
zabronili w całem ostrawskiem I w tel 
czyści Sląska cieszyńskiero, która rosta- 
ja do czasu pod ich włałzą, odbywania 
jakichkolwiek zyromadzeń; właścicielom 
Jokali komenda wojsk czeskich oficjalnie 
i piśmiennie zakazała udzielania sal na 
Zzromadzenia polskie pod groźbą oskar- 
żenia o zdradę stanu, Równocześnie agi- 
talorzy czescy odbywają bez przeszkód 
na terytorjum polskiam zgromadzenia, na 
których sławią rzekomą wolność 1 do- 
brobyt w socjalistycznej republico oge- 
ekiej pod rządami wielkiego Masaryka 1 
zapowiadają rychłe już prziylączenie ca- 
lego Slnska do państwa czesko-słowac= 
kiego, jak to uczymił niedawno byly pos 
sol socjalistyczny dr. Witt w Dąbrowej, 
a sokretarz orguuizacji chemicznych ro- 
botuików Nadwornik w Dziedzicach. 

Polakom, którzy chciell w gminach 
polskich, zazrabiowych przea ezechów, 
zrobić spis ludności polskiej, mkonlisko- 
„Wauo arkusz do zliczania, wytoczono pro- 
ces ozdradę stanu | zazrożono natych- 
miastowem aresztowaniem. 

litówuocześnie czescy sqdziowie, nan- 
czyciele, urzędnicy pocztowi oras haud- 
lurze świń zbierają w calym kraju pod- 
pisy za przylączeniem całego Śląska do 
państwa czeskiego. Pomaga im wtem œ 
sławiouy redaktor „Siązaka* Kożdoń, 

Do gmin polskich, zostających pod 
zaborem czeskim, nasłano ogromno ilości 
wojska czeskiego; w Łazach zgromadzono 
dotąd już sześć kompanji piechoty, kilka 
buterji dział polowych i minierek, a 
wciąż nowe masy wojskaprzybywają. Na- 
jazd ten wojskowy ma wyraźny eharaktet 
ekspedycji karuej przeciwko polakom. 
Część wojska bywiem u'nicsżczolo W Ła- 
kładzie dla sierot Gutmaunów i w ce- 
£ielni, resztę w gospodach polskich ła 
polskich rolników. Qu kierownika szybu 
„Nowego“, iużynieru Szykały, polaka i 
od polskiego wikarego ks. Warzechy za- 
Żądano pomieszkań dla olicerów czeskich, 
a gdy im odmówiono, tlómacząc sią rze- 
czywiścia istuiejącym brakiem miejsce, 
wpadli żoluierze czescy pod wodzą peli 
cjanta gmiunego Dicehonia w nuty z sO 
boty na niedzielą do mieszkania p. Sy: 
kaly, pobili przytem stróża nocnego Rej: 
nocha, wywiekli wszystkich mieszkańców, 
nie szezędzącć drobuych dzieci, z łóżek, 
zrewidowali caly dom i odeszli z niczem, 
Na drugą noc zrobili toż samo u ks. Wa- 
rzechy, który musiał uciekać okuem do 
sąsiadów, r 
| Czesi grożą wciąż aresztowaniem i 
wywiezieniem wszystkim wybitniejszym 
polakom, zwłaszcza mężom zaułanią ua: 
szej parlji, z zematy za to, że wlaśnie 
polski lud najenergiczniej brouił i broni 
poiskości Slaska, 

Lud polski na Śląsku wie już, czem 
pachvie panowanie czeskie, pamięta on 
gorzko dawne krzywdy i-se zyrożą widzi 
Obecne przejawy nieublagunej drakońskiej 
tyrauji i lukatystycznej nietolerancji 
czeskiej, tej metolerancji, która jest 
właściwa wszystkim czechom, bez wyjąt 
ku.. Lud polski panowania czeskiego 
nie zniesie i będzie sig przeciwko niema 
broni} „do ostatka, chocby kamień na 
kamieniu nie miał pozostać! 


Echa z Odesy, 


' Od osoby, przybylej z Odesy bezpo 
średnio koleją dn, 9 b. m, dowiadujemy 
sie, iż Odesa jest calkowicie we wladzy 
koal ern, 

Wylądowaly tam — oddzialy francu- 
skie, a mianowicie 8 pułków Żuawów, 7 
pulków zlożonych z senegalczyków i 2 
puiki konnych strzelców afrykańskich. 

Oddzial polski, który współdzisłai 
s wojskami fraucuskiemi składa aig Z 1200 


« 


mz. 


Pozatem jest oddział ochotników ro- 
syjskich, liczący 2,500 bagnetów i składa 
jący sin przeważnie z oficerów. 

Francuzi są zaopatrzeni w tanki Í ar- 
tylerję, 

Miasto zostało podzielone na oztery 
rewiry, z których w każdym Są stacjono- 
wane oddzialy narodowościowe, 

Ceny nadzwyczajnie spadły, ponies 
waż koalicja zaopatruje miasto w artyku. 
ły żywności. 

Porządek w Odesie panuje zupelny. 

Na Ukrainie panuje pomiędzy Petlu- 
rą i Winniczenką proś wojenie,lwPełlura 
chce oprzeć się na koalicji, o ile ostatnia 
zagwarantuje samodzielność, Winniezenko 
gatów jest wystąpić wspólnie z bolszewi- 
kami przeciwko koalicji, za eo bolszewi- 
cy obiecują mu samodzielność Ukrainy 
pod warunkiem wprowadzenia tam podo- 
hrego ustroju jak w Sowdepji. 

Trzy pulki ukraińskie, posłane przez 
Petlurę ma dront charkowski przeciwko 
bolszewikom bez walki przeszły na ich 
stronę. Dla pertraktacji został wydele- 
gowany przez Petlurą do Odesy generał 
Grekow, 

Charków jest w ręku bolszewików, 
którzy podobno zamierzają również zdo- 
być i Kijów, od którego są oddaleni o 80 
wiorst. 

Armja bolszewicka zewnętrznie przed- 
stawia się nieźle, ale dyscyplina w niej 
jest utrzymywana tylko dzięki straszliwe: 
mu terrorowi. Częste są wypadki dezer- 
cji. Dezerierzy ci mówią, iż mają dosyć 
wojny, 

Po stronie bolszewickiej dużo jest 
oddziałów złożonych z marynarzy, a pozo- 
stających pod dowództwem marynarza to- 
warzysza Pietrowa. 


Warszawa. 


Bez pożegnania. 

W czwartek dwa oddziały wojska 
polskiego, jeden mały, drugi większy, ma- 
Bzerowaly przez Nowy Świat i przez Kra- 
kowskie Przedmieście ma Pragę. lilo- 
dzieńcy śpiewsli wesołe piosenki żolnier- 
Bkie, to znowu pogwizdywali swoje me- 
lodje. 

Szli wesoło, dziarskim krokiem, jak- 
gdyby na paradę, lub na przechadzkę. 

Ale ich tornistry i torby, a zwiasz- 
eza jadące za nimi obładowane wozy zdra- 
dzały aż nadto wyraźnie, na jaką prze- 
chadzkę szli żołnierze polscy... 

Szli na daleką wyprawę i zapewne 
mie wiedzieli sami dokąd: pod Lwów, ozr 
na Litwę, aby bohatersko bronić rubieży 
polskich od najezdników. 

Ala szli dziarsko i ochoczo... 

Publiczność przypatrywała się eie- 
kawie śpiewającym i pogwizdującym i... 
na tem sią kończyło, 
Mimowoli nasuwały się na pawięć wspo- 
mniemia z sierpnia 1914 r., kiedy to przez 
ulice Warszawy maszerowały pułki rosyj- 
skie, iląc na bój z niemcami, aby zdobyć 
Poznań, Gniezno, Toruń, Lwów i Kraków 
i ziemie odwiecznie polskie zjednoczyć 
pod berłem cesarza rosyjskiego, jak opie- 
wała odezwa W. Ks. Mikołaja, 

Publiczność warszawska przypatry- 
wała się hulcom rosyjskim, które miały 
wszystkich polaków zjednoczyć pod jed- 
nym kuutem i żegnala je owacyjnie, roz- 
dając żołnierzom szczodrze papierosy, 
pierniki, owóce:. 

Tak żegnano moskali! 

Jakżeż wobec tego wygląda pożeg- 
nania poluków, idących w bój z wrogami 
Ojczyzny. 

Poskąpiono im papierosów, nie đa- 
wano pieruików, ni owoców, zapomniano 
nawet 0 okrzykach 

— Żeynajcie a bywajciel 

— lżeje gromić wrogów! A wracaj- 
cie cali i zdrowi, wy, bohaterowie polscy! 


F. 


Warszawska Rada Miejska ma cześć 
Paderewskiego. 


Uroczyste przyjęcie w ratuszu na eześć 
Paderewskiego odlożone, jak wiadomo, z po- 
wodu nagiego jego wyjszdu przed tygodniem 
do Krakowa odbyło sią wczoraj o godz. -ej 
po południu. Sala kolumnowa ratusza i ga- 
terje wypełnili po brzegi zaproszeni goście 
z przedstawicielami, duchowieństwa Mag. 
Rattim, oręybisknpem Kakowskim, biskupami 
Gallem i Jetowickiem, ministrami, genera- 
licia (gen. Szeptycki, kierownik ministerjum 
wojny Wroczyński) i członkami misji angiel- 
sko-amerykańskiej oraz wybitniejszymi repre= 
zenteniami literatury i sztuki na czele, 

Państwo Paderewscy weszli na sale 
przy dźwiękach orkiestry. 
ich prezes rady miejskiej Baliński, wyrażając 
radość, że miasto Warszawa mogła ofiarować 
Paderewskieimu obywatelstwo honorowe. 

W odpowiedzi Paderewski wygłosił 
dłuższą mowę, w której rozwinął pełnię 
swego niepospolitego krasomówstwa, wywo- 


łując co chwilą burze oklasków. 


+ 


Na sali powitał | 


s 


e 


niedziela, 12 styczn!1a 1919 r. 


że jeśli Ameryka wypowiedziałą się przed 
2 laty za koniecznością wskrzeszenia silnej 
niepodległej i zjednoczonej Polski, zawdziąs 
czać należy w pierwszym rzędzie pułk, 
Housowi, żarliwemu obrońcy spraw Polski 
i jej szczeremu przyjacielowi. Za to szla. 
chetne i bezinteresewne orędownictwo, tak 
doniosłe w skutkach winna Warszawa wy» 
stawić mu pomnik. Poruszając sprawę za 
macha z dnia 6 b. m. mówca potępił go 
bezwzględnie, nawołując w  porywających 
1 przepojonych najczystszem patrjotyzmem 
słowach do zgody i pojednania w oblicza 
zwłaszcza niebezpieczeństwa grożącego nam 
ze wschodu. 

/. Podczas mowy Paderewskiego wszedł 
na salą Piłsudski. Na tych 2-ch ludziach 
skupiła się całą uwaga zebranych. 

Część koncertowa zakończyła przyjęcie. 


W sprawie wyborów. 


(wł) Generalny komisarz wyborczy 
p. Sobolewski rozesłał do przewodniczą” 
cych głównych komisji wyborczych nastę- 
pujący telegram: Ogłoszono postępowanie 
karne, karzące przeciwdziałanie wyborom, 
Tekst dekretu wyślemy pocztą. Po otrzy- 
maniu go należy rozplakatować. W poro- 
zumieniu z ministerstwem S8| raw wewnę- 
trznych wyjaśniam, że skoro komisja 
główna, badając listy wyborców ustali, że 
na listy nie zostały wciągnięte osoby, 
mające prawo wybierania, ma prawo i 
obowiązek wzupelnić spis nawet, gdyby 
nie było reklamacji. 


Dla Lwowa. 

Wczoraj wysłał komitet obrony Iwo» 
wa transport darów zebranych w ostat= 
nich czasach dla mieszkańców bohater= 
skiego miasta. Wysłano ryż, słonine, mq- 
czkę Nestla, mleko skondensowane, mąkę 
żytnią, penczak i t. d, jedną skrzynię 
ilaneli, dalej odzież, cieple kamizelki i t. d. 


W sprawie zamachu. 

(wł.) Na wniosek p. prokuratora sq- 
Ja apelacyjnego minister sprawiedliwości 
powierzył przeprowadzenie śledztwa w 
sprawie zamachu (w stosunku da osób 
cywilnych) wiceprezesowi sądu okrego- 
wego p. Feliksowi Dutkiewiczowi, który 
działać będzie w charakterze sędziego 
śledczego do spraw wyjątkowej wasi, 

Bezpośredni nadzór nad śledztwem 
p. prokurator naczelny sądu apelacyjnego 
powierzył rrokuratorowi sądu okręgowego 
p. Hübnerowi. 

Sledztwo wstepne w sprawie zama- 
chu na życie ministra spraw wewnętrz: 
nych p. Thugutta, prowadzi sędzia śled- 
czy p. Brandt, 

Śledztwo co do wojskowych, zamie- 
szanych w sprawę zamachu prowadzone 
jest przez audytorjat wojskowy, który 
wszakże pozostaje w stalym kontakcie z 
prokuraturą sądów ogólnych. 

Władze prowadzą ścisle poszukiwa- 
nia osób cywilnych, które brały udział w 
zamachu, lecz zdążyły sin ukryć. 

Ponieważ stan wyjątkowy ogłoszony 
był po zamachu, rozpoznanie sprawy po- 
wierzene będzie nie doraźnym, lucz ogól- 
nyja sądom. 


R. N. N. P. 

(wł.) Wczoraj w hotelu „Bristol“ odbyło 
sią zebranie w sprawie wynalezienia klucza 
do Rady Naczelnej Narodu Polskiego. Zee 
brani wyszli z założenia, że większość man- 
datów powinna przypadać stronnictwom demo= 
kratyczno-ludowym. 

Pewnego rodzaju tarcie co do ilości 
mandatów wytworzyły sią między Zjedno- 
czeniem Ludowem, reprezentowanem przez 
p. Dąbskiego a Polskiem Ziednoczeniem Lu- 
dowem, reprezentowanem przez ks. Bliziń: 
skiego. To ostatnie stronnictwo wychodziło 
z zalożenia, że co do ilości mandatów, ze 
względu na siłą rozporządzaną w kraju, po- 
winno być traktowane przynajmniej na za- 
sadzie parytetu, 

Po dysknsji ustalono klucz następujący: 

Ziednoczenie stronnictw ludowych mane 
datów 15. 

Polskie Zjednoczenie Ludowe 9, 

Narodowy Związek robotniczy 9, 

Demokracja narodowa 2. 

Chrześcijańska demokracja 2, 

Zjednoczenie narodowe %, 

Odrodzenie narodowe 1. 

Realiści 1. 

Praca naredowa 1. 

Polska partja postępowa 1. 

Polskie stronnictwo demokratyczne 1. 

Związek niezależności gospodarczej 1. 

Żydzi 4 kaam lepha 


Wiadomości od delegacji notyfikacyjnej. 


(wł.) Ministerjum spraw zagranicznych 
otrzymało z Berna od nadzwyczajnej dele- 
gacji notyfikacyjnej, wysłanej do krajów 
entente'y przez komendanta Pilsudskiego 
wiadomość telegraficzną, wedłng której 
czlonkowie misji angielskiei, udający się do 
Pols'i, zwrócili sią do nadzwyczajnej dele- 
gacji z oświadczeniem, że królewsko-angielski 
l rząd pragnie nawiązać stosunki (rólations 
officienses) z władzami polskiemi oraz po- 
lecili zapewnić generala Piłsudskiego, że 
sprawa rozwoju Polski leży rządowi angiel- 
skiemu na sercu i że poczyni on wszystko 
możliwe, aby «doprowadzić do - odbudowy 
kolski. 
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Dnia 11 b. m. po 


468 


Gielda warszawska. 
(Dnia 11 stycznia), 


ta rosyjska bez zmiany, Korony 
bardzo mocno. Z papierów procentowych je- 


w 


dynie 4 i pół proc, Ziemskie mocno, inne 
w zaniedbaniu, 
64 Obl. m, Warszawy — 
4 i półproo. Listy Ziem.—201 i pół 
proc. Listy Ziemskie—180 
5 proc, Listy m, Warszawy — 196 
4 i pół proc, Listy m. Warszawy—183 
Ruble: 500—138!/, do 139, sotki—147 
Ruble dumskie — 108%, 
Kierenki—106 
Karbowańce— 103 
Korony—54,25 do 54.50, 


———— 


Wiadomości bieżące. 


—— 
Z głównej komisji wyborczej. 
„. Główna Komisja wyborcza podajo do 
wiadomości, że wyborcy zamieszkali przy nl. 
Nowej należą do Komisji miejscowej obwodu 
N 184, (a nie do obwodu N 186), której 
lokal urzędowy znajduje się przy ul Wi- 
dzewskiej N 50. 


Z komisji wyborczej. 


Łódzka komisja wyborcza zajęta jest 
obecnie sprawdzaniem kwalifikacji wybor- 
czych kandydatów na posłów do sejmu 
ustawodawczego, wystawionych na 18 stu 
listach wyborczych, złożonych przez ugru- 
powania polityczne, zarazem sprawdzając 
kwalifikacje wyborcze mężów zaufania 
tychże uzrupowań, na piśmienne żądanie 
których zatwierdzone być mają listy kan- 
dydatów. 

Ostatecznie listy i kandydatury za- 
twierdzone i opublikowane zostaną dnia 
15 stycznia, Do dnia 12 upływa termin 
wszelkich reklamacji, Stwierdzono, iż na 
listy wniesiono także osoby nie mające 
prawa wyborczego, które zostaną zdyskwa- 
lifikowane. Z tego powodu zagrożone są 
nawet listy kandydatów, gdyż po zdys- 
kwalilikowaniu kilku mężów zaufania uez 
ba pozostalych, popierających listę, nie 
stanowi wymaganej ustawą wyborczą licz- 
by 60. 

Dyskwalifikacja odnosi się zwłaszcza 
do urzędników państwowych i administra- 
cyjnych, skarbu, sądowuictwa i t. p., oraz 
wojskowych, niemających prawa wybor= 
czego, w myśl ustawy, W dni od 10 do 
12 włącznie komisja wyborcza porozumie- 
wa sią ż pelnomocenikami ugrupowań poe 
lityczniych w sprawie zauważonych bra- 
ków w listach wyborczych i przeprowadza 
odpowiednie wyrównania. 

Wszelkie kwestje sporna rozstrzy- 
gane są kompetencją komisji wyborczej 
głównej w Łodzi, jako pierwszej instan- 
cji, apelacja zaś od jej postanowień przy- 
sługuje do sądu najwyższego. Połączenia 
list dotychczas żadne stronnictwa nig za: 
deklarowaly. Co do dyskwalilikacji, nie 
mogą, kaudydować osoby, znajdujące się 
na stanowiskach państwowych w tych 
okręgach wyborczych, ua które rozciąga 
się ich Uziulaluość służbowa, 

Dotyczy to zwlaszcza osób, nałeża- 
cych do milicji i policji, o ile obowiązki 
te pełuią w zawodzie głównym, up. nie 
poulega tym ograniczeniom lekarz, pel- 
niący obuwiązki dodatkowo lekarza poli= 
cyjuego i t. p. Dlatego komisarz ludowy 
okregu |łódzkiego, litemiszewski, kandydu= 
je w mieście, a nie w okręgu. liandyda- 
tury już, Skulskiego to nie dotyczy, gdyż 
jako burmistrz jest on uczędnikiem, nie 
państwowyw, lecz samorządu miejskiego, 


Przybycie delegata. 


Wczoraj przybył do Łodzi delegat mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych p. hkwapiń- 
ski, który odbył naradę, na której byli obecni 
burmistrz Skulski, inż. Wagner, delegat mi- 
nisterstwa przemysłu i handlu p. Skokowski, 
oraz komisarz ludowy A. Rzewski. 

Naradzano sią nad uregulowaniem spra- 
wy bezrobotnych i obmyslenia środków, 
w celu zapobieżenia sprawie terroru ekono- 
nicznego. 

Wszyscy jednomyślnie doszli do wniosku, 
że przedewszystkiem. należy. obimyśleć pomoc 
dla bezrobotnych, 


do kontroli których zawezwanę zostaną związki 
zawodowe i Rada Robotnicza 


ciężkich cierpieniach zmarła 


b. p. SALOMEA z SZTARKMANOW 


Miarkusowa Kutner k 
przeżywszy lat 87. - 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
0 godz. 11 przed poł, z domu przy ul. 
damiają w glębokom smutku pozostali 


Syo, córki, synowa, alef, wnaczki | nak. 


a potem upzństwowienie | 
przez ministerjum pracy wydawanie zapomóg, | 


nastąpi w poniedziałek, 18 b. m, | 
Piotrkowskiej 189, o czem zawide 
i y $ 


tue 


Osobiste ~ — 


Komisarz pracy ob. inż, Lelewel opn- 


szcza nasze miasto, udające się na takiż pór 
sterunek do Częstochowy. | 


Posiedzenie głównej komisji wyborczej. 
Główna komisja wyborcza na Łódź 
odbyła w piątek wieczorem konferencją 
ze wszystkimi przewodniczącymi poszcze- 
gólnych komisji wyborczych dla dalszego 
omówienia rozmaitych kwestji, dotyczą- 
cych ordynacji wyborczej, ji 
Związek urzędników miejskich. | 
W piątek odbyło się posiedzenie 
nowoobranego zarządu związku urzędnie 
ków miejskich. Prezydjam ukonst;Luówało 
się w sposób następujący: prezes p. Ta- 
deusz Wisławski, wiceprezesi p.p, K, Fi- 
dler 1 L. Gąstman, sekretarze p,p. I. Dyo- 
niziak i J. Karczewski, skarbnicy. W. Sta- 
niszewski i $. Zima, gospodarze J. Sznaj« 
der i Z. Hanke, bibljotekarze S. Fajfer ł 
Osuchowski, buchalter 5, Piątkowski. 


Z wydziału szkolnictwa. 


W piątek wieczorem odbyło sẹ po- 
siedzenie wydziału szkolnictwa, na któ- 
rem załatwiono następuiące sprawy: Sqb= 
sydja na kursa dla analfabetów podzielo= 
no w ton sposób, fż z sumy 25,000 mk, 
na ten cel przez Radę Miejską przyzna- 
nej dwie trzecie otrzymają instytucje 
chrześcijańskie, prowadzące kursy Ula anal. 
fabetów, zaś jedną trzecią instytucje żye 
dowskie, Postanowiono na wniosek kie= 
rownika ambulatorjów szkolnych I Jeka= 
rzy-hygienistów zwinąć z dniem 16-rm 
stycznia JIlie ambulatorjum, tak że poe 
zostaną czynne jedynie ambulatorja I-sz6 
(Rynek Balucki) i Il-gie (Piotrkowska 295), 
Uchwalono rozeslać okólnik do nauczycielł 
stwa, iż miasto pokrywać będzie koszty 
leczenia tylko w wysokości przewidzianej 
przez wydział zdrowotaości publicznej za 
leczenie w szpitalach miejskich, 

W sprawie stypendjów dla nezniów 
seminarjóm nauczycielskiego, na który to 
cel przewidziana w budżecie suma 2,000 
mk, wyłoniono komisję składającą sią 
z pp. Dury, Grabińskiego, Merkleina i Frie= 
dlera; komisja ta opracuje sposób podzia= 
łu stypendjów pomiędzy najzdolniejszych 
uczniów seminarjum. Uchwalono suma w 
1.500 mk. przyznaną n» zakup podręczni= 
ków dla biednej dziatwy szkół czteroklae 
sowych podzielić w stosunku do istniejące 
cych w tych szkołach oddziałów, wobea 
czego czteroklasowa szkoła polska otrzye 
ma 2,000 mk., niemiecka 1,550 mk. i £y- 
dowska 750 mk, 

W sprawie uchwały Rady Miejskiej 
dotyczącej podniesienia ceny za zużycie 
gazu o 40 proc. na wniosek dyrektora 
Tulina wydział postanowił prosić magie 
strat, aby ten wszczął kroki w celu pos 
zostawienia dotychczasowej normy opłak 
za gaz dla szkól spolecznych, 

Nastepne posiedzenia wydziału szkol- 
nietwa poswiecona specjalnie omówienia 
budżetu szkól miejskich wyznaczone Zos 
staty na piątek, 17-go i sobotę, 18-g0 stye 
cznia o godz, 4-ej popol, w lokalu wy= 
działu szkolnictwa, 


Z wydziału plantacji miejskich.. 

Lasy miejskie, będące w zawiadywania 
wydziału plantacji miejskich, pozostawały dor 
tychczas pod bezpośrednim zawiadywaniem 
specjalnego leśnika, Ostatnim leśniczym w 
leśnictwie łódzkiem był p. Kaczyński, który 
obecnie przechodzi na służbę rządowąę Mosa- 
da leśniczego zaś w leśnictwie tutejszem zo- 
staje skasowaną zupełnie i zarząd lasami prze- 
szedł w bezpośrednie zawiadywanie starszego 
ogrodnika miejskiego p, Uiszkiewicza. i 


U nauczycieli szkół powszechnych. 


Wezoraj w sali zrzeszenia nauczy= 
ctelstwa szkół polskich przy ul. Andrzes 
ja 4 odbyło się nadzwyczajne ogólne ze 
branie pod przewodnictwem p. Papisa. 
©. Pierwszym punktem programu obrad 
była dyskusja nad dekretem z dn. 18-grue 
dnia r. z, © ustanowieniu nowych pod 
wyższonych etatów dla nauczycielstwa 
szkół powszechnych polskich, o prawach 
i przywilejach tego nauczycielstwa i o u: 
państwowieniu szkoly, l 

Po odczytaniu dekreta przez przeć 
wodniczącego i wyjaśnieniu jego znacze” 
nia, zabrał głos, p. Czajkowski, który w 
dłuższem przemówienia wyjaśnił, iż. dę<' 
kzeż ten jest aktem epokowym w £yois 


« 


szkolnictwa polskiego i jest prawdopodo- 
bnem, iż przyszie pokolenia rocznice de- 
kretu tego, przynoszącegó nieobliczalne 
j doniosłe dobrodziejstwasdła oświaty lu- 
du, obchodzić będą jako wielkie zna- 
wenne dn fn $ 

~ Projektował przeto, aby rządowi obe- 
nemu ze strony nauczycielstwa wyrażone 
bylo uznanie, Wniosek p. Cz. poparła 


pónna Rowińska, jednakże wnioski te, 


"bierali glos liczni mówcy, 


=" 


padane pod ułosowanie zebranych, nie- 
znaczną ilością głosów zostały odrzu- 
cone, 

W sprawie wyborów do sejmu ga- 
Wyjeśnili sy- 


tunteja pp. Pierzchlewski i Wasilewski. 


“Ten ostatni radził przystąpić do Narodo- 


wego Związku Robotniczego, na liście wy- 
borczej, którezo na miejscn drugiem figu- 
ruje jeden z tutejszych nauczycieli. Pan- 
na Rowińska polecała Stronnictwo Niezae 
wisłości Narodowej. 

/abierali nastepnie głos liczni mów- 
cy, uzasadniając korzyści przystąpienia 
da tego lub. innego stronnictwa. W koń- 
Cu, ma wniosek p, Wasilewskiego uchwa* 
lono zwołać wiec nauczycielstwa w celu 
omówienia programów stronnictw i posta- 
nowieuia ostatecznej w tej kwestji u- 
chwały, . 


Ogrzewanie lokali szkolnych. 


Ponieważ wizytacją sanitarne szkół w 
m, st. Warszawie i na prowincji, zarówno 
utrzymywano przez samorządy miejskie, jak 
i przez osoby prywatne wykazały, że pomie- 
szczenia szkół nie są należycie opalane, 
wskutek czego młodzież szkolna naraża się 
na przeziębienia i choroby, nieraz o ciężkim 
przebiegu, przeto Ministerstwo Zdrowia Pus 
blicznego ponownie poleca wszystkim właści- 
cielom szkół, zarządom gminnym, miejskim i 
wiejskim troskliwe czuwanie nad tem, ażeby 
ciepłota izb szkolnych była dostateczna. 

Przy podziale węgla lub drzewa, dla 
lokali szkolnych podobnie jak dla szpitali na- 
leży żądać pierwszeństwa przed innemi po- 
mieszczeniami. 


W sprawie konsułentów prawnych. 


Prezes sądu okręgowego zwrócił się 
do komisarza ludowego ob. A. Rżewskie= 
go z wyjaśnieniem, iż otrzymał z mini= 


sterstwa sprawiedliwości zawiadomienie, 


iż sprawa koncesji dla t, zw, konsulentów 
orawnych dotąd nie zostala rozstrzygnię- 
tą, Odpawiedni projekt wniesiono do Ra- 
dy Ministrów. 

W końcu prezes zaznacza, iż do cza- 
au wydania dekretu w tej sprawie wyda- 
wanie nowych poźwoleń będzie wstrzy- 
mane. 


Trzynasta lista wyborcza. 

Oprócz wspomnianych 12 list wybor- 
czych, podanych na ręce przewodniczącego 
głównej komisji wyborczej w Łodzi, po- 
dana została jeszcze lista nr. 18 od „Stron- 
nictwa faktycznego równouprawnienia ży- 
dów“, Na czele kaudydatów tej listy stoi 
dr. Józef. Sachs. 


Blok lewicowy akademiczek. 


Na wzór utworzonego w Warszawie 
blokn lewicowego, został zawiązany podobny 
tw Łodzi. Zebranie w tym celu odbyło się 


4 A 
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w lokaln Ligi w sobotę pod przewodnictwem 
akad. Wiśniewskiej. Do stołu prezyd. za» 
proszono kol. Podczaską, Jankows Perli- 
sówną, Kowalewską, Sterliżankę. Przemae 
wiali przedstawiciele: P. P. S., Stron. Nieza» 
wisłości i Ligi kobiet P. W. Uchwalono 
rezolucją następującą: Zebrane w sobotę 11 
stycznia nkademiczki, sympatujące ze stron= 
niotwamt lewicowemi, zgłaszają swój akces 
do pracy przedwyborczej na wzór lewicowe» 
go Plok wyborczego akademiczek w War- 
szawię—do Stron. Niezawisł., pozostawiając 


wolny 'wybór jednostkom do pracy w in 
pokrewną: ugrupowanisch (P. È, S. = 
Sprostowanie. 


dowe, Z. Str. Dem.) 

Otrzymujemy od Komissarjatu Ludo- 
wego nestępujące sprostowanie: 

Notatka, jaka ukazała się W „Głoste 
Polskim" o rrekomych aresztowaniach 
politycznych, dokonywanych przez $an- 
darmerję polową w Łodzi, jest nieścisłą. 
Żandarmerja polowa, jak nas informują, 
osób cywilnych nie aresztowała, wobec 
czego ostatnie aresztowania by ppn 
waniem się pod osoby urzędowć lub 
oszustwem, €06 do których wdrożono ener- 
giczne śledztwo. 


Z Kochanówkk. 


Strajk służby szpitalnej w zakładzie dla 
umysłowo-chorych © Rohini jski groził 
zakładowi temu wskutek postawienia przez 
służbę żądań o poprawę bytu, został zače- 
gnany w ten sposób, iż wszyscy pracownicy 
otrzymali podwyżki, dochodzące od 12—15 
maręk dziennie. Tym sposobem pobyt cho- 
rych w tym zakładzie nie dozna żadnych 
wstrząśnień i życie szpitalne biegnie w dal- 
szym ciągu normalnie, 


Koncert popołudniowy. y 
Na dzisiejszym koncercie popołudniowym 
pod dyr. Br Szulca wystąpi młody utalento- 
wany pianista Miecrysław Münz, który wy- 
kona koncert Czajkowskiego 8 towarzysze- 
niem orkiestry, W programie: Menuet Pa- 
derewskiego, „Prząśniczka* Moninszko-Ciele- 
wicza, oras Uwertura „Barggrafowie* Do- 
brzy ńskiego, 
Bilety od godz. 10 w kasie Sali Kon- 
certowej, 


Teatr Polski. 


Dziś po raz drugi ukaże się doskonały 
wodewil L. Kwenna „Biedna dziewozyna*, 
który na premjerze tak niezwykłe miał po- 
wodzenie dzięki swej komicznej werwie, dowci- 
powi, pięknej muzyce L. Kfihna, oraz świet- 
nej grze całego zespołu s pp. Fertner-Wi- 
śniewską, Tatarkiewiczem, Wiśniewskim, Pu- 
chalskim na ozele, 

Po południu 6 godz, 3 po cenach popu- 
larnych arcyzabawna krotochwila F. Arnolda 
i E. Bacha „Hiszpańska mucha*, oraz część 
kabaretowa œ udziałem p. Fertner W iśniew- 
skiej, 

Dyrekcja teatru pozyskała na kilka wy- 
stępów p. Wiktora Bi , który bawił 
dłuższy czas w Berlinie, P, Biegański wy: 
stąpi po raz pierwszy w czwartek, d. 16 b. m., 
w astuce T, Rittnera „Don Juan“, 


Wiec rezerwistów, 


Wezoraj o godzinie 1-ej po południa 
w Leśniczówoe odbył sią wiec żołnierzy 


p ZE 
TEATR POLSKI (Cegielniana 63) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. — Niedziela, 
12 stycznin, Po południn o godz, 4 po cenach 
popularny ioznakcna mucha*', kroto- 
chwila w 3 aktach F. Arnolda | E. Bacha, oraz 
„Divertissement świąteczne”, Wieczorem o godz. 
7min 30 „Biedna dziewczyna wodlewił 
w 6-iu obrazach, L, Kwenna, muzyka L, Klihna. 
ENER OEA JE TWP IRAOPA TYROLU TWE TWEN MOZNA WL IL |P 


b, armji rosyjskiej w liczbie z górą 20,000 
osób. Uchwalono zażądać od władz wy- 


płacenia każdema rezerwiście po 1000 m., | 


usuną z posad rządowych (policji, kolei 
it. p.) nie rezerwistów, oraz kobiety. 
Po uchwale zebrani udali się przed gmach 
policji Daństwowej, gdzie delegaci przed- 
stawili swe żądania naczelnikowi policji 
ob. Zbrożkowi, . 

Delegaci żądał odpowiedzi w prze- 
ciągu trzech dni. 

Ob, Zbrożek oznajmił, iż trzech des 
legatów z pośród wybranych udać się ma 
s nim dziń do Warszawy w celu pertrak= 
tacji. 


Awanturniczy wyrostek. 

Wezofaj koło godz, 4-ej po poł, do sio- 
dzątego w cukierni Roszkowskiego w towa- 
rzystwie kilka znajomych, redaktora M, Sachsa, 
podszedł jakiś kilkanastoletni wyrostok, poda- 
jący się za syna osławionego Książa, i wy- 
rznciwszy £ siebie litanję ulicznikowekich wy- 
mysłów, usiłował 'wszo”46 bójkę, został wszak- 
że szybko obezwładniony i odepchnięsy, To- 
warzyszący mu wojskowy został wszakże 
przez zwierzchność aresztowany i odprowtdzo- 
my do komendy placu. Awanturniczy chłopak 
zbiegł, 


Zamordowanie 7 osób. 


Onegdajszej nocy 15 uzbrojonych 
bandytów dokonało napadu na dom wła- 
ściciela majątku Dobieszków pod Łodzią. 

Zamordowasho siedem osób, oraz 
zrabowano biżuterją i gotówkę. 

Bandyci zbiegli, Śledztwo w toku. 


Kronika robotnicza: 


Z Rady Rohotniczej. 


Z powodu nieprzewidzianych trudności 


technicznych, zapowiedziane na dziś zebranie 
ogólne, Rady Robotniczej zostało odwołane. 
O nowym terminie nastąpi oddzielne zawia* 
domienie. 

W poniedziałek 18-b. m. o godz. 7-6j 
wiecz. odbędzie się zebranie komisji, kon- 
trolującej mandaty, wybranej na- zebraniu 
29 grudnia, 


Wiece przedwyborcze P. P. S. 


Dziś o godz. 2 pap. w sali War- 
szawskiej, Południowa 86, ogólne zebranie 
związku stróżów, Przemawiać będzie ob, 
Stefan o konstytuancie. 

Dziś o godz. 2 p. p. przy ul. Kątnej 
N 19 w fabryce Allarta wiec kobiet Przę: 
mawiać będą ob. Koziołkiewiczówna i ob. 


godz, 1 w poł. ul. Milsza 55, 
Przemawiać będą ob. Łącki, Jerzy, Daniele= 
wicz i Dołęcki. 


Ceny kardzo przystępne. 
Porcelanowe i złote korony, oraz zęby satucz- 
ine podług najnowszego systemu. 134 


Dziś o godz. 10 rano na Kozinach ul. 
Włodziinierska (20. Przemawiać będą ob. 
Stefan, Zybert, Koziolkiewiczówna. 

Dziś w Widzewie o godz. 5 p p. wieo 
kobiet. Przemawiać będą ob. Zybert, Ko- 
ziołkiewiczówna i Jerzy, 

W poniedzialek o godz. 1 w południe 
przy ul. Łąkowej 25 w sali fabryki Kinder- 
mana, 


Zebranie "prac. przemysłu mącznego. 


Dziś o godz. 8-ej (a nie o 7-ej) w lo 
kału Rady tobotniczej odbędzie się roczne 
zebranie pracowników przemysłu mąoznego. 
Wejście za okazaniem logitymacji ozłonkow- 
skiej, 


NRA ORG PRAENAG NI: IE aj Z EGO PRZE z EPO AH 24M 
Nadesłane. 


Dak, złożozo w Łódki) Ginie Sarozakomnch 
na rzecz pogromionych Iwowian, 


Bochaczewski dom modlitwy w Warcie 
(zebrane)—294, Szkoła powszechna 42—55, 
Sochaczewski — 80, Herman Szyfler — 15, 
Artur Goldsztadt—200, Józef Goldsztadt 25, 
A. M. GoldsztadŁ—20. Bernard QGoldsztadt— 
20, Dr. Henryk Frenkiel—25, Maurycy Be- 
sterman—50, Komitet synagogi przy ul. Wol- 
borskiej (zebrane)--846, Wydawnictwo „Folks- 
blatt“ (zebrane)—1105, Dr, Poznański—15, 
Persanel gimn. p. Marji Hochsztajnowej—102, 
Zebrane przez p, Le Braunerową—20, Igna- 
cy Montag—b5, Szenfarber I. L. (zebranej— 
90, L Habergritz—b5, Rezimiennie—20, S.D, 
Oppenheim — 25, _Pinkus Wesserman — 50, 
Wydawniciwo  „Fołksblatt* (nadesłane ze 
Złoczewa)—1020, Dr. Bol. Kon—kor. 25. 
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Wiedeúska Klinika 


Lckarsko-Dentystyczna 
Ul. NAWROT 4. 


Wy|mowanie zębów, nerwów, borowanie 
zębów, ornz wszelkich zaniedbanych chorób zę- 
bów i jamy ustnej (jako to choroby dziąsła itp.) 
wykonywą się przy zastosowaniu najnow= 


szych środków zupełnie oz bólu 


| Dr. H. Różaner 


Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od 8—1 r. i od 5—8 w 
ranieod 4-5, Dzielna nr. 9. «155 


B. ROBINSON 
choroby wewnętrzne 
Pańska 41 
Przyjmuje do 12 w południe i od 4—8 po poł. 


Br. 
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PETE E E AN A 
Dom Handlowo-Komisowy 


sE ONKURENCJA” 


ul. Cegielniana 27, lokal front. 


W. dnia dzisiejszym otworzyliśmy dom Handlowe-Komisowy pod firmą y;łkon" 
kurencjać. Przyjmujemy w komis wszelkiego rodzaju tow. jako to mann- 
fauturo, galant rję, gard robę i inne ariy-uły. Od ognia i kradzieży 


NE WAGA NNER PEF LE eee 
AEAEE PE OWAL A Naa AA A 2 ARETY 


440—1 Z poważaniem 


Grünberg, Halpern i Lewinson. 


DLA PRALNI 


krochma|l ryżowy, kukurydzo- 
wy I różne pszenne, swiece ste- 
arynowe, soda 08 proe, I szpa- 
gat po cenach przystępnych. 


H. Danielak, Łódź, 


Cegielniana nr. 51. 
ENE sz TOER LDA OINO 


Zakład freblowski 


Grono studentów 


specjalistów i rutynowanych nauczycieli) otwiera popoładn, 


Kursy przygotowawcze 
w zakresie klas S-in dla plei obojga. Przyjmuje sią zapisy 
i na poszczególne przedmioty Oddzielnie nauka języków: pole 
skiego, francuskiego, niemiec., angielsk., hebrajskiego. © >- 
ny varzo przystępae, Iancelarja czynna codziennie 
od 4—6, Długa 31, w szkołe, 469—3 


Jako wspólnik czynny z kapitałem 10-12.000 mk. 
— przystąp ę do korzystnego solldnego interesu, — 
Olerty do adujinistracji „Glosu Poiski* pod „Szczegółowo”. 


wnńzn g ń i iniokinh ij ilan ja! z Oddziałem przygotowawczym 
Watze Szar, Pod Wrzeiczek welsh Natel] "paemes rd 


Sukien, kostjumów i ekryó damskich, p. f 
„|. AISON MIGAO `“ Zachodnia 33, I p. m. 8. 
Dla powyższych wypełnia zecenią z własnych imaterjałów 
na spiaty miesięczne. 
„Ceny przystępne. że Ceny przystępna _ 


AL. Kościuszki 37. 
iZapisy codziennie od 11-—1, 


N. B, N 1 danie udzi 
kz ai 


— — 


towary zostają odpowiednio asekurowane, Bliższych informacji udziela się na miejscu” 
| 130 fen., szare mydło—ó5 mk, 50 I. 


Ogł i A 
pałał a de zadane «| Warsztat mechaniczny 


zainteresowanych, że w Komite- = ; ; $ 

ale dla Bezroboliych wezystkie Piotrkowska 145, lewa oficyna, 

posady są zajęte. wykonywa wszelkiego rodzaju roboty I reparacje w za- 
kres mechaniki wchodzące jnko to: maszyny do szycia 


Wobec tego żadnych 
watnych, z Organizacji lub Zwią-|-— do pisania, — do pończoch, wszystkich systemów 


zków zawodowych, Już się nie 


ofert pry- 


automaty i t. d. Sumlenne wykonanie poleconych ro- 
papage dzający sprawami |.  — bót zapewniona. ' Ceny umiarkowane! — 
Komitetu dla robotnych. 


WIELKA WYPRZEDAŻ 


MYDŁA 


X 1—mk. 8.50 funt, X 2—4 mk. 


. CH s 
Nadzwyczajna nowość! 
| dotąd w Łodzi niebywałali 4341 
Każden przynoszący 1 funt faryny otrzymuje za dopłatą 1 mk. 
fumti ouk erków ślazowych lub miodowych w cukierni 
Sz. Kornbroła, Gegielniana Aè 33. 


oraz townry * kolonialne po ce- 
nach hurtowych 


DRUCKER, Srednia ar. 2.| 


Dobre i tanie!!! 


Kajety Szkolne | RESZTKI 


na męskle, damskie f dziecinne 
ubrania, kostjumy i pa ta. 
Towar na bluzki I chustki złmo- 
we nabyć można prawie za po- 
— łowę ceny. — 


Łódź, Dzielna 3, front II piat, 


Mle-rzarnia 


Sielanka 


Cegielniana X 64, naprzeciw 
Teatru polskiego, wydaje obiady, 
sniadania i kolacje po cenńci 
umiarkowanych, oraz hurtowa i 
detaliczna sprzedaż masła smie- 
tankowego z serni Łęczyckiej, 
Własciciei ALEKSANDER RAU 


są do nabycia w fabryce 


POLONIA‘: 


Łódź, Plotrkowska 42. UWAGA: 
| Tytko w podwórzu 3-cl sk'ep. 
441—5 


Do wynajęcia 
od zaraz 4 pokoje z kuchnią 
i nszelkiomi wygodami, ume- 
blowaniem lib bez, przy Al. 
"jad. Kościuszki 29, front. » 
Wiadomość: Pasaż Majera 
N 10, u F. Penczewskiego. 


Skład skór 


Wólczańska Hr. 65. 
Poleca wielki wybór zelówek, podeszew, branzii 1 oboasowej skt 
ry z miejskich i warszawskich fabryk. 
p Ceny zniżone! Ceny zniżonsl 


Tamże prżylnuje się obstalónki A TYFmY TATA It 
aLr ” najlepszej skóry dębowej wypraww. 


Ku į: stare maszyny do szy- 
pu 4 cia, maszyny do pisania 
| kasy kontrolujące, Piotrkow- 
ska 174, m, 12. 7493—10 


s- rg - NiedxzielTs, 12 stysznia 1019 r. 7 
A 
Wieczór humoru i śmiechu 


Początek o godzinie O-ej M 


li „AJ | Józefy Borowskie = 


w niedzielą B styczalatotoe | iwan Chwastkiewicza miin e 


Dr. med. 


Bronisław Frenkel 


Specjalista chorób nerwo- 
wych osiadł w Łodzi 


Krótka 10, (parter) 
przyjmuje od 4-ej do Gej. 
9109—10 


Dr. R. Weissman 


b, ordynator warsz, uniwersytetu 
kliniki ternpeutycznej, 
by wewnętrzne, specj, chor. 
żolądka | kiszek, 


Piotrkowska I8. 
Wschodnia 41. 
Przyjmuje od 9—10 I od 3—6 Pp. 

792—11 


Specjalna Priżewnł ubiorów Wojskowych 


|. Boczko, Łódź, Potrkowska 45. 


Wykonywa ze ścisłością pizepisaną wszelkie zamówię- 
nia po cenach umiarkowanych. 

UWAGA: Poleca także wybór wszelkich ozdób 

wojskowych, 202-1 


NAJSILNIEJSZE 
AK) bóle głowy i migrena 


ustępują natychmiast po zażyciu proszku 
ŚKGWALSKINY 
Wyrób farmac, labor. „AP. KOWALSKI” 
żądać w aptekach 1 składach apteczn. 
dih 
7 
s T 
Lampki kieszonkowe daleko świecące 
Najlepsze baterje 
Zapalacze — Zapalniczki do ga 
zu, krzemienie Auer do wszelkich systemów zapaln, 
Słatki: Auer-Degea jeszcze przedwojenne. 


stojące I wiszące lampki, ros 
Czekidowe werowe | ręczne latarki Roll 
i Koro brenery mowiąc poleca po "a ta- 
nich cenach 321— 1 


Auge, Piotrkowska 146 bok, Ewangic- 


adne da hurtowni przyborów szewc 
„SATAMm* may vosk szni 


hurtowo i detalicznie otrzymać można w firmie: 


R. Seidengart, Piotrkowska 44. 


Kupię rosyjską lub polską, dobrą 872-3 


Maszynę do pisania 


Oferty „System* przyjmuje adm. „Głosu Polski“. 


SSS e K. ANSTADTA 
— w Lodzi, nl. Średnia 34, — 


Kajwiększy Prowar w miejscu, 


! Fatrykacja chemicznie czysiego płynnero pe preen w oy- 
lindrach stalowych po 20 I 10 k 
poleca powszechnie uznane pierwszorzędne: 


N, B. Uprzsza się przy kire ` 
piso zwrócenie uwagi ná śty» 
kletvi kcrki stemplowane i żąs Y 

danie dostawy z browaru Akcyj» JA 
nego orzy u!. Srednier PEPA AR B4, $ 


Pilze skio 


1 iis Piwo 


Choroby wenerys 
czne i skórne 


Dr. Sotowiejczyk 


Rozwadowsua 4 
przy rogu Piotrkowskiej 
Przyjmuje od 10 do 12 I od 5 do 
7 wiecz. Panie od 4 do 5, 

232-10 


Wa do IS-go stycznia E ear deoc 
u mnie o 50, taniej 


rozmaite fak: na bluzki, spódniczki, 
suknie t kostjumy, plusz, chustki, oraz 
barchany, cnjgi tł podszewka, 


DWVWV A Gr4A: Switry damskie od mrk. 45 
Dzielna uł. 34, m. 14. Ceny stałe. 2502 


Institut de Beau ć 


ie M-Ig Mitakowska 


Łódź, ul. Zawadzka 6. 
(uczenica P> Archambeau 
w Paryżu), 
Specjalne francusko-kosme- 
tyczne masaże za pomocą 
śródków lekarskich. Hygie- 
niczne pielęgnowanie i od- 
mładzanie cery 
TYV a RZY 
Usuwanie zmarszczek, wą- 
grów, piegów, krostowatej I 
ospowatej cery i brodawek, 
Wzmacnianie porostu wto- 
sów. Usuwanie elektrolizą 
niepotrzebnych włosów na 
twarzy, Wylączne użycie pre- 
paratów elektrycznych po- 
j dlug najrowszych wynalaz- 
ków. Przyjęcia od 3—6 w. 


Dr. med. 


Dr. |. Śllsersiróm 


Ordynator Ambulatorjów 
* Miejskich 
Zielona Il. 
Choroby skórne I wenery- 
czne. ui:moc płciowa. 
Godziny przyjęć: vy—1l15— 7 
pani 4—5, 859-1 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób wener Sirtda] 
skórnych I dróg moczopiciowych 
(niemoc płciowa). Leczenie pro- 
mieniam! Róntgena i ewiatłem. 


Piotrkowska AŻI44, 


róg Ewangelickiej, 


Ważne dla elcktrowni I insta- 
— latorów! — 


Koncesjonowane Biuro 


„ELEKTRON 


Inż, Jul. i M, KAMERA 


— Łódź, Piotrkowska 117, — 
Polecn ze składu wszelkie ma- 
tyriały elektroteciiniczne, 
Żarówki: 90—11! — 120 —200— 
220 wolt po cennch przystępn. 


Ceny zniżone! Ceny zniżone! 


S$k<kóry 
z garbarni TEODORA KARSZA jr. w Łodzi 


na: Zelówki damskie, męzkie i dziecinne, oraz skóry 
dta szewców: krzyże, boki, karki, całe skóry; wierz- 
chy: chromy I gemzy poleca 


Skład Skór W. HERBSTA, Łódź, 


Choroby skórne; 
weneryczne » 
i niezzoc płciowa 


dr. S. Lewkowicz 


Konstantynowska 12 


Godziny przyjęcia: 9 — 2 rano 
16-8 po poł. Dia pań od5—6 p.p 


UWAGA!!! UWAGA!!! 


na 


J 


sat 317—3; ul. Sienkiewicza mr. 4. 1469—4 

AC r = Przyjmuje od 9—1 1 od 0—8 w, ' 
-741 FARBIARNIA i PRALNIA CHEMICZNA Dr. med. PY WSBERAA Ceny zniżone! | "gja'paż'od 5-0 po pot 
55 ‘Srednia 5, ni ona 2, æ TaN NP 
te Srednia 5, Filja: Zielona 2 SSDD - : 
5 przyjmuje do farbowania i chemicznego ctyst- h BAJAGARTEN U czę ú 

Eż| czenia wszelkiego rodzaja garderobę po cenach vi z Paweł Kühn 
[Ë Sf przystępnych. Wykończenie bardzo staranne, aniu: "NWA Ukta EARS PADAM A 1 jom fobie PAŹ 
oS == -m - 

SE UWAGA: bieliznę sztywną prasujemy Fy- ort staty TE lczelnia praktycznej J(andlowości (uczeń profesora Teichmillera) 
EE żowym kroechmalem jak przed wojną. 4 ] udzielą lekcii fortepianowe. 
P —6 popoh, w niedziele odi W Steno j FY | MY 

9—11 r. 1897—15 Nipstwiensa SCCNOJTASİA puramanta ZL JAKUB MELCER, 


Y Buchalteria. waskie handlowe nayki. Jezyki, E 


JEER>RRKKR ZARAZA 


‘ful, Sienkiewicza 39, m. 8. 
291—2 


Dr. Bolesław Kon 


Choroby uszu i nosa, gardła 
— i chirurgja. — 
Piotr-kowska Nr, 113, do 10 


pół rauo i od 4 — Gp.p. fS 
0177—14 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Sklep komisowy 
przyjmuje i sprzedaje wszelkie towary 


Ludwik Rajchert 


ul. Zielona nr. 1%. 5». 
REZREBRAERAERANEEAKEEEEC 


Laureatka 
konserwalorjum moskiewskiego 


Pani MATKOWSKA 


wróciła I wznowiła lekcje gry 
fortepianowej. Przyspasabia da 
konserwatorjum. Cezielniana 19, 
m. | Godziny zapisów od 0 do 
2-ej i vd 5 do 7. 403—3 


s . . è n 
: Zawiadomienie. 
W dniu wczorajszym otwartą została 


Restauracja i Kawiarna „PÓLONJA” 


przy zbiegu Widzewskiej I Przejazd 
Šniadanřa, obiady i kolacje, potrawy a la cartó, Ceny umiar- 


dami. Rozwadowska Ne 86, 
m, ł4. 390—2 


J 3 g R kowane, Piwo z beczki, 
g elektrowni i LA RE 13, 869-1 4 poważaniem St. Zajączkowski. 
! Mis ARET ENJA Ea ODOOJOOCOOOODIOO. j 
È A i eso dareraj rori Choroby skórne zeneryczne, DOL 0000 -000 20000000 20000000 Zaraz 
$ stal Jodzi i 9—11 i od A È 
Ej i Dostawa RASA PAA TPE 7 i pól po w “Panie 1—2 Dr, med. ir mej LEYBERG do wynajęcia 
rano. 19— Szarlota EIGER a . s pokojo z kuchnią s wygoe 


Choroby skóry, weneryczne 
Akuszerja i chor. kobiece, | ! dróg moczopiciowych 


Długa nr. 45 (róg Zielonej). a Er > tka É. R 
k rzyjmuje od 11—1 i od 5— 
Godz, przyjąć od £ = 6 R pat. Panio od 4—5 POP. ż 


Dr. Szumacher (fp | GROSSNAŃ 


choroby skórne i weneryczne. - 
= Eat tod Choroby wewnątrzno i dziecinne. 
odz. przyjęć: od 4 do 7, w nie- a s = 
dziele i święta od 11 do teje | ZYJE od 9 = JI rano iod 
Benedykta /A I. — Cegielniana 31 — 
33—:0 131—12 


P i A ga 8 © 7 mk za podzelowanie w z% 

42 e kładzie podzelowniczym 
Jeilera w doskonałym sta- E ta Piotrkowska 150, 
nie do s.rzedan'a. F A kt i ri piętro, lo WARSZAWA, Bednarska X 1$ 
Wiadomość: Andrzeja 30, amże składy fabryczne obuwia | Skład na Łódź Skład aptrozny. 

i poczekalnia dla robót. pospie- | Lubczyński, Nak 

azny oh. 83 oC 


Dr, L, PRYBULSKI 


Choroby skórne, wenerycz- 
ne, moczopłciowe i niemoc 
płciowa. 

Godz. przyjęć od 9—2 1 4 |,—8 w. 
dla pań od 4—6. 
Zawadzka N 1, róg Piotrk 

9313—15—1 


B) B Adolf GOLDELUN IF 
` któ. 5, Pi tr $ z 

| FONE „wii. | 
| me Z A W aa 


67 LZET m m AWA E 


EGZAMINY 


do klas I, IF i P-ej rozpoczną sig 15 stycznia T, b. 


8-klas. Filologiczno 
Gimnazjum Żeńskie 
Marji Hochsteinowej 
w Lodzi 
23 Wólczańska 23. 


„|Jeden luk dwa 
pokoje umeblowane 


z oldzielnem wejściem, w 
centrun miasta — poszukuja 
pojedyńcza osdba. — Oferty 
pod „E. L.“ w udm. 363—2 


a". 


— 


Akuszerka 
zam (,Pipikcwa ===a 
z dyplomem (es. Ak. w Pe- 
tersburgu, praktykująca 25 

lat, przyjmuje od 10—7 
Lódź,Pioirkowska 132 


m. 14. 


D d 
HY T fa, 15. 0d SeA Pr. oas 


Szprycowanie (3 Koncentracji) 


„TRIPLEX“ 


przeciw rzężączce 
nieznwodny srodek jeg zniczy, W= 
suwa takową radyka'nie i szybka, 
wyrobu apteki sk Weroczego, 


396—f 


8 Niedziel 


© Ńr. 11. 


& 12 stycznia 1919 r, 
| urzędników, żetony, 
przyborów 


ORŁY POLSKIE żżżż 
I LN FALK | gaz 


2 


ac" - 


Choroby skórne I weneryczne gi 
przyjmuje ep 
od I0—12 r. | od 5—7 pp, 
NAWROT 7. i 
l=? 


Jr. STANO AGZ 


Sienkiewicza 29. 
Jhoroby weneryczne | 


Tylko jeszcze dziś i jutro, 
Głośne sławy europejskie 


| Paweł Wegener 


o k oome 
| i Lydja dalmonowa gig" "7" "w 
p w najnowszym arcydziele kinema- Lekarz Dentysta T. 


tograf. w 6 akt., p. t. 


Michat Goliendary (ha oan aga atinki 


Piotrkowska 124. RNG I va NA 2, 


Godz, przyjęć 10—2i4 — g]| szare mydło, soda, kro» 

chmal ornz świece | wsze|- 
3190 pode [riat RU > dodatki do prania sprze- 
daje stę po cente zniżonej tylko 


w Mydiarni DRUCKERA 


Nowomiejska 10, sklep M8. 
Proszę się przekonać, 


, Abiturjent 


: ; Nieznany 


Lekarzedentysta 


tr LEW 


(diugoletni b faga Łóda. Centr 
i Kliniki) Adka, 
Cegielniana Ni 36, 

Płotrk. 


grajek 
Nadzwyczajne efekty] 
Niebywała wystawał 


— pee 


iż 


(róg da adi Berlińskiego t- 
p: muje cuda, od 10—{ 1 3—7, | "ziela leko 
3 W obrazla udział przyjmujs przeszło 1000 osób, o iih Mrr Ma od 10—f| gry tortepianowej 
122—]|oraz przedmiotów teoretycznych 
(niższych 1 wyższych), Wiado- 


Początek przedstawień o g. 4,80 r 
z 6 kota trebiowskiej, A|.|B 
- ; Doktór Koścluszki 37, tiesto: y 
( 0 (i oon a 
: illir oW PASY 
A TEETE terjalu, neprzez fachów : 
ma Choroby dzieci sów SA. wot R yosin; nabyć 


można po cenách umiarkowanych | 
amr y amm 


l, Symthowicza, Oegielniani öö 


Pokój 
umeblowany 


3 gazowem oświetleniem, wszel- 
kiemi wygodami, oddzielnem wej- 
ściem od zaraz 


Dzielna nr. 38, 
Przyjmuje od 4—6 po potud. 


Mleczarnia „Wrzos“ 
i Piotrkowska 100, róg Przejazd 


Przystąpię w charakterze 
Dziś nadzwyczajne menu obiadowe: Zupa Oksi, Cone 
į stment z makaronem, Sztuka mięsa, sos flamandzki, 


wspólnik 
Comber zajączy, befsztyk domowy, Pieczeń cielęca, ER p NI a 


schab z kluskami a la „Wrzos“, Kompot. z, | do dotrega Interesu lub fa- 
08 


znane ze swej dobroci flaki, pifres a sęk > 


w Administraej 439-1 


wieczorem. 


Oferty 


Bohnego, cena paczki 1.73. 
o „Gło- 
200—8 


Kawa Skile 
p spożywoży „Adel- 
mówók”, Dileita 5, 6-10 


y inèynierjl udziela lok- 
ndydat rhoid es KE 


kl, przygotowuje do matury, — 
Ceglel l 
OaD do bajs PUTS maS 


LJ 
Kupaj 


różne kwity lombardo- 

we, bey laut, złoto, s'e- 
bro, a także 

Piotrkowska M 9, jowa 


zęby sztuczne. 
oficyna, Il piętro, P, Kon. 288-6 


okoju umeblowa- 
Poszukują Sow śródmieściu 
x osobnem wejsciem, Oferty w 
administracji „Głosu* pod „A. 0.* 


am mee e 


p kó duży frontowy, umeblo= 
sa CCA 
do a. Pi owska 12], 
m. 6, * 4 450—1 
) śliwkowe 1 marmola- 
Powidła dazagraniczna „Moya" 


dostać można w mieczarni—Pań- 
ska 39, 454—2 


A. Meble 
su Polski", 

ikugzarką Marja Kubtcia przyj- 
Akuszerka p Piotrkowska 
Ne 199, m. 14. 451-8 
TP Taneman powrócił 
Aleksander i udziela tókcji gry 
fortepianowej. Zgloszenta 10-=12 


12-41 pół. Piotrkowska XM 1żl, 
Ii piętro, na prawo. 223—3 


Ang elskiago, teratarz wiybko 


różne kopit: 
pod „Meble d 


24 
A. M. ALA. Baczność! "zz 
przedaź resztek, Skorzystajcie £ 
okazji 50 proc, taniej niż ceny 
zw. Rozmaite resztki na męskie, 
damskie i dziecinne ubrania i 
palta. Towary na bluzki, watoll= 
na na cznpeczki, bostony, sze- 
wioty, welury, chustki zimowe, 


nanczycielo: mnte- 


edwabie na bluzki, barchany, | udziela rutynowany nauczyciel. przyjmują do roboty, | ) 

lanelt, cajgi, spódniczki, halki, Zastać można: N.-Cegleiniana 12, "rawaly a także do przerabia- Potrzeba rj Eii AW ps 

Nabyć można prawie za połowę| m 4, od 2-4 pp, 1 7—8 wiecz. |nia. Wólczańska 15, II podwór- N 58, Czytelnia 408.2 

geny, ods, p Adro waka N 40, 2084-14] ko, Ii piętro, 445—3 a aoi noc WY 
: [r i : ny, słoneczny, y 

DWG pda POWO, L Człowisk "st, srednich któ Młody jet zentaz gen pos: Pokój iaie bi przy inina 

ń Ń A Resztki nasantej posant FABOENAN | kuje znajom młodej | gentnej rodzinie — tanio do Wy- 
Pzd sprzedaje | nie duże I średnie młyny, obznaj. | inteligentnej polki w colu pol- | pajęcia, Piotrkowska M 145, m84. 


H. Srebrentk w Łodzi Piotrk, 34, 
II piętro, front, Łokleć tow, wełn, 
na Kożuszki I burki od F0mk. 


miony % Ich budową i wszelkimi 
urządzeniami, poszukuje posady 
prowadzącego młynem lub nad 


onwersacji, Oferty sub. 4:7—1 


aj © 
„Polka” w adm. „Głosn*, 4433 


| — an 


t albo b pokol z 
Po'rzebne b, kuchnią, wygo- 


na Ubrania uczniowskie „ 30 p | młynami, Łaskawo ofefty prosz Meble ei ho pianinie 
na (Aper n 1850 4 dać do adm, asia” A oaee owe, binta | debo- | Aami ; elektrycznością w okol. 
na eye Kí b. » |„Obeznany*, — bia Justra, pesa orea masora cy He'enowa, od zaraz lub od 
wą poa E sat Tey 20 w |; okoj z kuchnią l jeden to Alr riar SpmCRO: 10-10 kwietila. Oferty R 1adsy- 
nę „ted PENORKI w AB w uwa pokoje pokój 5 -kiahalą OPŁ p 2 | łać— Piotrkowska N: 174, m. 8. 
ga laj azja EDER, » cy » Katektry otoki strona alune- Mah! różne sprzedam tanto. 425—3 
SERI E rż jumy „I g ” |Szna, od zaraz, AL. Kościuszki 26 10 Piotrkowska”180, m. 0. Daezntu'a małego tmeb/owa- 
Kor halki IA 3 50 > (Promenada 34). Bas EAs 239-4 Poszuku'e nego pokoju z cen- 
Chustki ” 18 ń do sprzedanta, 1) w pier rzedaję, stoły, krzesła, | (rAlnym ogrzewaniem, Oferty do 
EA 341—209 e Oazy warorieia ra puakele w M ble sianie i, łóżka, iro- „Głosu” sub. „O. L“ 455-1 
SE 74 4 BIT to. | Flektrycznośc , vis 4 - : 
N A Maniel Spretan tanio is ogrodu. 34 digodareh wardi Pe kuchenn aii Patali kó częściowo umeblowany 
afle ING; Karola 8, m, 14, kach y sy e uR "r0 j z elektryeznem ośwletle- 
Jewa oficyna, I piętro.  8i8-5]Snch, 2) na bocznej ulicy, Ofer-| fotele it. p. Dzielna 11, m. 25, do wy- 
z | tY W AdM. „Ółosu* pod „Z, R“ |w podwórzu magazyn.  202—6 Salonik uenet gd A 
alina’ H rtzyj- —. mma ka a w M O RAA OZ ——— .. 4 ` 1 
h. R, Elakiro ochnik nAi Duż frontowy pokój bez mebli wodny lub parowy wy- So ietro, m, 6, od 1—4. 
| r4 piętro, U 
~ J natychmiast do wynaję: dzierżawię. Oferty w adm. I03—2 


wsze kie roboty wzatkres elektro- 
techniki wchodzące; różne repe- 


cia. Plotrkowska 64, m, 3, 818-2 
raoje, zakładanie dzwonków 


Głosu” pod Miya". ___208—5 p waik po ppobiędnto- 
panienka a 3-klasowem rawa go 


lab kawiarni anjęcia u adwoka=* 


Rany iadomobè =Geglóiniaria la miaczarai choę wstąpić Mła wykształceniem, wstąpi- | ta lub rejerta. Oferty—PIotrkow- 
o mu E pietro: __428-4 | Jako wspólnik nieczynny, Oferty | taby na raktykę do sklepu lub | ska 1-7, m. 18, Prażmowski. 
h Kredans stół, krzesła, sza- | Bub, „Be. 423-1 irri > TTi instytucji, soy BOZE 
i 3 fe blutko - sprze-| p a u-.|Pod „M. K, h— dzierżawy niedużego 
dam tanto, Piotrkowska X 19), Francuskiego „rygli e x jęz. polskie- Poszukują placu omodzeńicńi 
m, 9 A37—1 | wentka, Cours des lettres Dijan, Nauczyciela (-ki) go t historji | pod ogrodnictwo, pożądane wród- 
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